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( Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
"djątkiea dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
8 centów. — Biuro Kedakeyi i Administracyi 

lea Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. — 
Keklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi 
m i es ie c  za  i e 1 zł. 35 ct. W miejscu ro

ro c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m ie s  ię c  zn i e 1 zł. 35 ćtf W miejscu r o ez n ie  12 zł., pó ł r  o c z n i e 6 zł., k w a r t a l n i e  8 
zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z ; a g r a n i c z n a :  W N i e m e z o e h  1 złr. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 złr 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i11, dodatek miesięczny do Gazety Lteowskicj, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub cd 1 lipea do końca grudnia; ewierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct. — 
P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

„Tygodnik Ilustrow any'1 dla prenumeratorów Gazety Lwowskiej kosztuje we L w o w i e  rocznie 
10 złr., półrocznie 5 złr., kwartalnie 3 złr. 50 ct., miesięcznie 84 et. L a  p r o w i n c j i :  rocznie 12 zł. 60 et., 
półrocznie 6 zł. 30 ct., kwartalnie 3 zł. 15 ct., miesięcznie 1 zł. 5 et.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Prancyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Boulevard Raspail, 
Nr. 105 his.
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Minister handlu zatwierdził pono- 
s e l k i  na prezesa, a 

41ow i*T1 6 P e sa  na wiceprezesa Izby han- 
l§9g 1 Pomysłowej we Lwowie na rok

W  -“ ‘usuer nam

J^ób7 p t  Karo la K i

tów k aa ^ amiestnik przeniósł praktykan- 
^Unt°ri<i ? t0Wyeil c' Namiestnictwa: Zy- 
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c z e w b - * Kazimierza S k r o  w a-

s *e go  z Przemyśla do Grybowa.

0 vWiła 7»i- szkolna krajowa postano-
ktra, książki p. t. 1) Sofoklesa Ele-
ẐUbert , °klesa Aiax. Drugie wydanie Pr. 
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Jeżeli
Lwów,  13 lutego. 

nie mylą pozory to z rozpoczy-WYch • r J 1 r  “ —“r —v
tyyboj-^  ̂ -'uz w y dniach ogólnych

*j..C ^ ^ s z y m i  przedstawicielami są pp

dzieû w Parlamentarnych w Rumunii, wyj- 
llajwyh,t C- ^ e^ °Becne ministerstwo, którego

n . v   A r
j w ^atargiu , na czem m ogą zyskać tyl- 

khjąco 0trzne stosunki rum uńskie, potrze- 
Wan.ia -^° ^ u  w strząśnieniach skonsolido- 

1 wzmocnienia". M anifest wyborczy

konserwatywnych, który skutkiem tego, iż 
został podpisany przez wszystkich ministrów, 
nabrał znaczenia programu rządowego, do­
bre w ogóle sprawił w kraju wrażenie i po­
zyskał dla ministerstwa wielu z tych, co do­
tąd zajmowali chwiejne stanowisko. Mani­
fest, przypominając najpierw, iż stronnictwo 
konserwatywne wzięło wielki udział w uregu­
lowaniu swobód konstytucyjnych w miodem 
królestwie, oświadcza zarazem, iż swobody te 
wtedy dopiero będą miały istotną wartość, 
gdy nie zostaną nadużyte do celów samolu­
bnych, lecz będą służyły wyłącznie jako śro­
dek dla pomyślnego rozwoju całości pań­
stwa. W interesie należytego uporządkowa­
nia życia państwowego , bez czego wszelki 
postęp byłby tylko iluzorycznym, zapowiada 
odezwa zupełne zreformowanie organizmu 
administracyjnego, przyczem uważa za nie­
zbędne określić jak najdokładniej prawa i 
obowiązki prefektów, podprefektów i pod­
rzędnych organów służby wewnętrznej a za­
razem uwzględnić we właściwych rozmia­
rach reorganizacyę żandarmeryi, jako wła­
dzy wykonawczej zarządu administracyjnego 
i straży bezpieczeństwa publicznego. Dalej 
oświadcza się odezwa za decentralizacją ad­
ministracji, która ma być przedsięwziętą od 
góry w ten sposób, aby szereg agend wcho­
dzących obecnie w zakres ministerstwa spraw 
wewnętrznych, mógł być przekazany zarzą­
dom lokalnym. Wykazawszy potrzebę prze­
prowadzenia organizacyi w sądownictwie, 
zwłaszcza tem, które styka się przeważnie z 
wiejską, ludnością, przyrzeka manifest, iż rząd 
a z nim stronnictwo konserwatywne będzie 
dążyło do rozwoju i popierania stanu robo­
tników rolniczych, jako właści wego działa­
cza na polu dobrobytu narodowego. W tym 
celu ma być wykonaną jak najspieszniej u- 
stawa o sprzedaży domen, po której zreali­
zowaniu około 180.000 robotników rolnych, 
tworzących dzisiaj proletaryat wiejski, stanie 
się właścicielami gruntów; przez użyczenie 
ze strony państwa potrzebnego kredytu,rząd 
umożliwi im instalowanie się na nowej po­
siadłości. Rewizyę ustawy o stosunkach kon­
traktowych między właścicielami dóbr a wło­
ścianami, uważa odezwa za środek zbratania 
interesów wielkiej własności z robotnikiem 
włościańskim. Przechodząc do kwestyi ro­

bót publicznych, zaznacza odezwa, iż budo­
wa kolei żelaznych wówczas tylko przynie­
sie rolnictwu rumuńskiemu pożądaną korzyść, 
jeżeli sieć dróg bitych i prywatnych zosta­
nie w sposób odpowiedni rozszerzoną. Nie 
w mniejszym stopniu, jak na koleje żelazne, 
zostanie zwróconą uwaga rządu i ciała pra­
wodawczego na wyzyskanie rzek spławnych.

W  sprawach finansowych rząd dążyć 
będzie z jednej strony do przywrócenia ró­
wnowagi w gospodarstwie państwowem, z 
drugiej zaś do sprawiedliwego rozdziału cię­
żarów i reformy podatku zarobkowego. Ob­
szernie zajmuje się manifest sprawami woj- 
sRowemi Tutaj zapowiada on uzbrojenie ca­
łej piechoty karabinami najnowszego syste­
mu, organizację sztabu generalnego, wykoń­
czenie robót fortyfikacyjnych i stabilizacyę 
oficerów rezerwy. Zadaniem w końcu zarzą­
du oświaty ma być przeprowadzenie syste­
mu obowiązkowej bezpłatnej nauki, zapro­
wadzenie jednolitego planu naukowego w 
szkołach średnich , pomnożenie i ulepszenie 
seminaryów nauczycielskich a wreszcie od­
powiednia reforma na Uniwersytetach wy­
działów prawniczych.

O polityce zagranicznej odzywa się o- 
dezwa tylko w niewielu słowach. Rumunia 
ze względu na pokojowe stosunki ze wszyst- 
kiemi mocarstwami — powiedziano tu — 
może prowadzić wyłącznie politykę poręcza­
jącą jej niepodległość i nienaruszalność. Pra­
gnienie pokoju, jakie tak wyraźnie objawia 
sie w całej Europie, stanowi pierwgzą rękoj­
mię p. „odziania takiej polityki. Druga rękoj­
mia spoczywa w dobrej organizacyi wojski) 
wej kraju i w patryotyzmie całej jego lu­
dności.

W ogóle i w szczegółach odezwa wy­
borcza konserwatywnych oznacza szczere dą­
żenie do stanowczego zerwania z polityczne- 
roi i socyalneini tradycyami wschodniego 
ustroju państwowego, a zbliżenie są jak naj­
bardziej do państw europejskich reprezentu­
jących zdrową cywilizację.

Sprawy krajowe.
(Melioracya rolnicza gruntów na szerszą 

skalę).
(§) Na ostatniem posiedzeniu krajowej 

komisji rolniczej, powzięła komisja szereg 
uchwał zalecających Wydziałowi krajowemu 
przeprowadzenie energiczniejszej akcyi w spra­
wie melioracyi rolniczej gruntów. Sprawę tę 
poruszył w komisyi p. A. Gostkowski, a in­
żynier krajowego biura melioracyjnego p. 
Andrzej Kędzior zajął się opracowaniem spra­
wozdania w tym przedmiocie. Obecnie zaś 
zastanawiał się Wydział krajowy nad tą kwe- 
styą. Już p. Kędzior podniósł w swem sprawo­
zdaniu, że ten dział robót melioracyjnych 
ma szczególniejsze znaczenie dla naszego 
kraju , gdzie z wyjątkiem namulisk w doli­
nach rzek, piasków dyluwialnych w półno­
cnej i północno-wschodniej części kraju, tu­
dzież gliny mamutowej na Podolu, bądź to 
sama powierzchnia ziemi rodzajnej (gleba), 
bądź też podłoże gleby, stanowią gliny lub 
iły nieprzepuszczalne.

Na podstawie karty geologicznej Gali­
cji, tudzież doświadczeń zebranych przez 
krajowe biuro melioracyjne, przyjąć można, 
że z obszaru 3,803.449 hektarów, które zo­
stają pod kulturą rolną w Galicyi, przecię­
tnie 25'3 prc., czyli 960.786 hektarów (o- 
krągło 1,669.000 morgów) wymaga dreno­
wania, którego koszta przy przeciętnym ko- 

. śzcić drenowania 1 hektara w kwocie 70 zł., 
j przedstawiają sumę 67,255.820 zł.

Ze mimo tych korzyści i mimo wiel­
kiej potrzeby, drenowanie pól w naszym 
kraju się nie rozwinęło, przytaczają nastę­
pujące powody:

1) brak kapitału;
2) brak poczucia potrzeby i brak oce­

ny korzyści;
3) brak dobrych rurek drenowych, któ­

re byłyby wyrabiane na różnych punktach 
kraju ;

4) brak inżynierów, specyalistów-dre- 
narzy;

5) brak przedsiębiorców-drenarzy;
6) brak rutynowanych robotników.
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(Ciąg dalszy).

V.
W  Wypomniawszy sobie nazajutn. pizy 
Jfbacie prośbe plebana, udałem ,się do 

którego jedną,
Wal dworski z rodziną. 

kio. Na stołku, przed kominem siedziała ko- 
Ga -yy średnim wieku, schylona nad oe
yn  zelaźniakiem.

— To ty, kowalka? ^  za.PTał.em-
k Baba ujrzawszy mnie, chciała się y 

Podnieść, ale opadła na zydel, syknąwszy.
n\ ~~ Nie ruszaj się — wyrzekłem. Noga « boli?

— Oj boli jaśnie dziedzicu, boli.
W  Odwinęła spódnicę i pokazała zwoj szma 

> okrywających kostkę.
— Jakże się to stało?

(i.v —■ Wołała mnie kumoszka — opowi - 
a kowalka — do sadzenia kartofli, ja wi£ 

yA  a mói i.-v-7nr.<. u- —  -5--1a mój krzyczy za mną, żebym ni s > ■ > 
A  dziecko wrzeszczy. Myślę sobie, Jas■
Mę czemprędzej, chłopa wygnam do k , 
• Sama wrócę do Józwowej. Bo to 
i > Ł<> my, z przeproszeniem jaśnie dziedzic , 
0 jakby rodzone. Razem my się chowały.-

— Bardzo dobrze, ale cóż z nogą ? — 
odezwałem się, widząc, że się zanosi na dłu­
gą gawędę.

— A z nogą to tak było, proszę ja­
śnie dziedzica. A to kiedy na mnie z ogro­
du woła Józwowa, a z chałupy chłop się drze, 
ja hyc przez płot, żeby prędzej było, i za­
raz mi coś trzasło.

— Zwichnęłaś sobie po prostu nogę 
w kostce, — tłómaczyłem — trzeba było po­
jechać do miasta, do doktora, a byłabyś już 
po tygodniu zdrowa.

— A może to i tak było, ale jak lu­
dzie zaczęli radzić, ten owo, ten co innego, 
tak też okulałam na szczęt. W zeszłą nie­
dzielę, to mnie mój zawiózł do Zimnopola, 
do znachora, a on tylko spojrzał, i jnż wie­
dział, że to postrzał.

— 1 cóż ci poradził?
— A mówił, że postrzał trzeba wy­

strzelić.
— 1 wystrzelił?
— A wystrzelił, proszę jaśnie dziedzi­

ca, alo niech go wciorności. Dwajzłote wziął, 
wódki się z moim napił w karczmie, a noga 
jak boli, tak boli.

— Jakże on ten postrzał wystrzelił?
— Ano, kazał mi nogę włożyć do ko­

mina, potem coś mruczał pod nosem, jakoby 
zamawiał, potem nabił flintę i wywalił w ko­
min , że aż zahuczało, jakby w zawieruchę. 
Teraz możeta iść domu, m ówił; już po 
krzyku.

Zwróciłem się do kowala, który stał 
na progu izby, mnąc czapkę w osmolonych 
rękach.

— Nie wstyd-że tobie, — fuknąłem 
na niego -— wierzyć w takie gusła ? Bo żeby

to prosty chłop, ale ty, kowal, rzemieślnik, 
powinieneś wiedzieć, że zabobony, nikogo je­
szcze nie wyleczyły. Pojedziesz zaraz z ko­
bietą do miasta , do pana doktora i każesz 
ją opatrzyć, jak się należy- Jeźli konsyliarz 
zapisze jakie lek i, weźmiesz je z apteki na 
rachunek dworu.

Chłop ujął mnie za kolana, ale kiedy 
się znów wyprostował, drapał się w głowę 
za uchem.

— Nad czem jeszcze medytujesz ? — 
zapytałem, domyśliwszy się, że nie miał bar­
dzo ochoty uledz mojej woli.

— Bo to tam ludzie z przeproszeniem 
jaśnie dziedzica, różnie gadają o doktorach — 
bąkał — to wydrwigrosze.

— Mówię ci przecież, że dwór zapłaci, 
co się będzie należało.

Zrobił ramionami ruch poddania sie, 
zafrasowany jednak wyraz jego twarzy świad­
czył , że słuchał bez przyjemności.

Wracając do pałacu, oglądałem po raz 
pierwszy mieszkania mojej służby uważniej. 
Trzeba będzie to wszystko naprawić, odno­
wić ludziom na wiosnę ogródki, przyzwyczaić 
ich do czystości i większego porządku.

Skulona baba wlokła się drogą , dźwi­
gając kubeł z wodą. Przypomniałem sobie 
odwieczną Antoniowę, od czasów niepa­
miętnych "wdowę po jednym z dawniejszych 
ogrodników topolińskich. Zgarbiona , zła­
mana prawie w połowie, podnosząca z wiel­
kim trudem głowę, liczyła już blisko sto lat. 
Pradziada mojego pamiętała, szła za trumną 
dziada i ojca.

— A wam , babko, na co męczyć się 
robotą — wyrzekłem, zbliżywszy się do niej.— 
Alboż to nie ma młodszych?

— Młodsze toby tylko rozpustowały— 
odpowiedziało mi rzężenie, przerywane ka-
kaszlem.

— Kuba ! — krzyknąłem na przecho­
dzącego parobka. — A weź-no od babki wia­
dro ! Żeby mi nikt nie śmiał żądać od An- 
toniowej jakiejkolwiek posługi, bo noga jego 
nie postanie w Topolinie.

Staruszka chciała podziękować, zachwia­
ła się jednak tylko na nogach , nie mogąc 
zgiąć sztywnego już grzbietu.

— Oj, źle staremu na świecie — mó­
wiła z wysiłkiem. — Ani się to kochanemu 
paniczowi pokłonić, ani na koszulę zarobić, 
ani na mydło, a choćby co i uprosił u do­
brych ludzi, toby nawet nie udźwignął.

Powlokła się dalej, utykając ciągle, 
przeprowadzona myślą m oją, wcale w tej 
chwili nie wesołą.

— Oto człowiek — szepnąłem. — Okru­
tna fuszerka....

Na dziedzińcu rozległ się świst. Matka 
gwizdała na kogoś. Chociaż złożyłem dosyć 
dowodów, że znam się na rolnictwie i nau­
czyłem się od Niemców energicznego pro­
wadzenia gospodarstwa , dawna administra- 
torka Topolina nie chciała się zgodzić na 
życie bezczynne. Przywykłszy do pracy sy­
stematycznej , obchodziła codziennie, gdy 
sprzyjała pogoda, budynki i pola, z laską 
w jednej, z różańcem w drugiej ręce. Nie 
mieszała się do moich rozporządzeń , zaglą­
dała jednak wszędzie, wiedziała o wszyst- 
kiem.

— Posyłasz kowalkę do doktora — mó­
wiła matka , gdy do niej podszedłem, — Za­
służysz się w okolicy, jeźli ci się uda prze­
konać chłopów do lekarza.
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Najważniejszą kwestyą jest brak po­

czucia potrzeby i brak oceny korzyści.
O ile jednak wnosić można z do­

tychczasowych zgłoszeń o pomoc technicz­
ną, jakie wpłynęły do Wydziału krajowego 
i ekspozytur biura melioracyjnego, nie mo­
żna się wcale uskarżać na brak poczucia po­
trzeby i oceny korzyści ze strony większych 
właścicieli. Ażeby bowiem zadość uczynić 
wymaganiom właścicieli, należałoby już dziś 
przynajmniej potroić siły techniczne biura 
melioracyjnego, co jednak ze względu na 
brak techników fachowych, posiadających po­
trzebne wiadomości agronomiczne, tudzież 
stan finansów krajów, tylko stopniowo da się 
osiągnąć.

Nie ulega jednak wątpliwości, że peryo- 
dyczne publikacye o wykonanych robotach 
melioracyjnych i osiągniętych ztąd rezulta­
tach, wpłynęłyby zachęcająco na podejmowa­
nie melioracyj przez właścicieli i usunęły u- 
przedzenia u tych właścicieli, którzy nie po­
siadają fachowych wiadomości agronomicz­
nych, a tern samem należytego zrozumienia 
rzeczy.

Dla tego byłoby wskazanem, zwłaszcza 
teraz po upływie już 12 lat, odkąd kraj u- 
trzymuje biuro melioracyjne, zgromadzić po­
trzebny materyał w sprawie wykonanych w 
tym czasie w kraju melioracyj za pomocą 
kwestyonarza rozesłanego do tych właścicieli, 
którzy w swych majątkach roboty meliora­
cyjne przeprowadzili i opracowane na tej 
podstawie sprawozdanie z wykazaniem rezul­
tatów rozesłać pomiędzy wszystkie reprezen- 
tacye powiatowe i okręgowe Towarzystwa 
rolnicze.

Kraj. komisya dla spraw rolniczych wy­
raziła Wydziałowi krajowemu opinię, iż za­
chodzi potrzeba energicznej i przyspieszonej 
akcyi w sprawie melioracyi rolniczej grun­
tów, jako sprawy pierwszorzędnej wagi i do­
niosłości dla rolnictwa w kraju.

Wnioski komisyi rolniczej, dążące do 
przyspieszenia akcyi melioracyjnej, a które 
podaliśmy już w zeszłym miesiącu, Wydział 
krajowy zaakceptował, ograniczając jedynie 
wniosek co do bezpłatnego udzielania po­
mocy technicznej kraj. biura melioracyjnego 
do projektowania i wykonania robót także 
poszczególnym właścicielom gruntów — o 
tyle, iż pomoc ta ma być udzieloną tylko na 
żądanie gmin, gdzie chodzi o raelioracyę 
gruntów bądź to wyłącznie włościańskich i 
gminnych, bądź też włościańskich i dwor­
skich.

Wydział krajowy postanowił sprawę 
przyspieszenia akcyi melioracyjnej w powyż­
szym kierunku przedstawić Sejmowi na naj­
bliższej sesyi.

Rada Państwa.
( CXI11 posiedzenie Izby poselskiej.)

*t* Wiedeń , 11 lutego. (Koresponden­
cja Gaz. L w .)

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 
godzinie 10 min. 15.

Izba dość licznie zgromadzona.

Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu z wyjątkiem Ministra obrony kra­
jowej hr. Welsersheimba.

P r e z e s  oznajmia, że komisya do wnio­
sku Luegera o rozpatrzenie aktów śledczych 
w sprawie popłochu giełdowego dotychczas 
nie ukonstytuowała się, a to dla nieobecno­
ści większej połowy członków, i wzywa ko- 
misyę, aby ukonstytuowała się dziś po posie­
dzeniu Izby.

Pos. H a b e r m a n n  wnosi interpelaeyę 
do P. Ministra rolnictwa w sprawie uregu­
lowania rzek na Morawie.

Na porządku dziennym dyskusya szcze­
gółowa nad projektem o wspomożeniu Towa­
rzystwa żeglugi parowej na Dunaju.

Paragraf 1-szy umowy między Rządem 
a Towarzystwem, nakłada na Towarzystwo 
obowiązek podtrzymania przez lat dziesięć 
żeglugi osobowej, od granicy węgierskiej, 
w górę, aż do Pasawy.

Poseł E b e n h o c h  oświadcza, że naj­
zupełniej podziela wyrazy oburzenia na bru­
dne sprawy Towarzystwa , że atoli brudy te 
nie powinny wpływać na sąd o potrzebie 
podtrzymania żeglugi na Dunaju. Ponieważ 
Rząd stanowczo oświadczył, iż utrzymanie 
państwowej floty na Dunaju jest ze wzglę­
dów politycznych po prostu niepodobień­
stwem, a podtrzymać żeglugę można jedynie 
tylko projektowanym tu sposobem, przeto 
klub Hohenwarta głosować będzie za pro­
jektem , zastrzegając sobie wnosić poprawki 
do umowy. I tak mówca wnosi natychmiast 
poprawkę , aby Towarzystwo nietylko na 
czas umowy, to jest, na 10 lat, lecz na ca­
ły czas istnienia swego zobowiązało się pod­
trzymać żeglugę na górnym biegu Dunaju.

Minister handlu, margrabia B a c ą u e -  
h e m  , sprzeciwia się tej poprawce, wywo­
dząc , że o taki postulat rozbiłaby się umo­
wa , a wtedy Towarzystwo natychmiast wy­
konałoby wygłaszany kilkakrotnie zamfor 
zaprzestania żeglugi osobowej na górnym 
biegu Dunaju. Celem projektu niniejszego 
jest uzdrowić Towarzystwo; gdy zaś po dzie­
sięciu latach Towarzystwo rzeczywiście bę­
dzie uzdrowione, wtedy — za co Pan Mini­
ster z góry już ręczy — łatwo będzie na­
kłonić je do dalszego także podtrzym&ińa 
owej żeglugi.

Poseł L i e c h t e n s t e i n  wywodzi, że 
nie może głosować za umową, która nie da­
je żadnej zgoła rękojmi rzeczywistego uzdro­
wienia Towarzystwa , i tylko przedłuża cho­
robliwy stan jego , aby później uzdrowienie 
podrożyć.

Pos. E b e n h o c h  wobec oświadczenia 
Pana Ministra handlu, cofa swoją poprawkę, 
a wnosi tylko rezolucyę wzywającą Rząd, 
aby starał się o podtrzymanie żeglugi oso­
bowej na górnym Dunaju na zawsze.

Komisarz rządowy, szefsekcyi B ażan t, 
prostuje twierdzenia pos. Luegera, w spra­
wach osobistych, mianowicie co do niego­
dziwego obchodzenia się Towarzystwa z u- 
czciwymi urzędnikami i sługami swymi; o 
innych sprawach, tyczących się rachunków 
Towarzystwa, zastrzega sobie głos na później.

Pos. S z c z e p a n o w s k i  zwalcza nie­
które wywody pos. Liechtensteinu o rachun­
kach Towarzystwa i utrzymuje, że pos. 
Liechtenstein nie zna się na rachunkowości.

Co do pomysłu jego o rządowem zasekwe- 
strowaniu przedsiębiorstwa, mówca wywodzi, 
że sekwestracya byłaby połączona z całem 
ryzykiem własnego przedsiębiorstwa skarbo­
wego, a pożytku nie byłoby z niej żadnego.

Pos. L u  eg e r  utrzymuje, że obrona 
Towarzystwa przez pana komisarza rządo­
wego w wielu punktach, właśnie potwierdziła 
to, co mówca onegdaj powiedział. To też 
ze słów swych nic nie cofa.

Komisarz rządowy, szef sekcyi B a ż ant, 
krótko replikuje, że Towarzystwo słusznie 
sobie postępowało w sprawach osobistych.

Pos. J a c ą u e s  zajmuje się jednym z 
byłych urzędników Towarzystwa, którego po­
seł Lueger przedstawił jako uczciwego, a 
ciężko pokrzywdzonego. Mówca wnioskuje z 
wywodów pana komisarza rządowego, że u- 
rzędnik ten, (który dostarczył pos. Luegero- 
wi materyałów do oskarżenia Towarzystwa) 
jest osobą co najmniej podejrzaną; poczem 
rozwodzi się o prawniczej wartości, a raczej 
bez wartości argumentów pos. Luegera.

Pos. R u s s  (z lewicy) powiada, że do 
roku zeszłego sam należał do zarządu Towa­
rzystwa; o projekcie niniejszem mówić nie 
chce i powstrzyma się od głosowania. Przez 
lat dziesięć — mówi — zaczepiałem gospo­
darkę Towarzystwa, poczem wezwano mnie 
do zarządu, abym pokazał, co potrafię; ale 
stan rzeczy był tak zły, urzędnicy tak znie­
chęceni, że w pięciu latach błędów trzydzie­
stoletnich naprawić nie było można. O te­
raźniejszym zarządzie powiada mówca, że 
powołano doń osoby, zasługujące ze wszech 
miar na zaufanie.

Izba uchwala §. 1, a bez dyskusyi przyj­
muje §. 2.

Na tern przerwano obrady.
Od zarządu wniesiono : projekt ustawy 

o polepszeniu płac dygnitarzom i kanonikom 
kapituł metropolitalnych i katedralnych wszyst­
kich trzech obrządków; projekt ustawy o 
zniesieniu niektórych przepisów kongrualnych 
dla duchowieństwa katolickiego i projekt u- 
stawy o polepszeniu dotacyi eksponowanym 
duchownym pomocniczym w Dalmacyi.

Pos. B u r g s t a l l e r  składa na stole 
prezydyalnym wniosek o pewną ulgę podat­
kową dla Tryestu.

Koniec posiedzenia o godzinie — 
Następne jutro.

Mowa posła Leona hr. Płnińskiego
o nowej ordynacyi studyów prawniczych i 

kameralnych.
(Dokończenie).

Zapatrywanie, które tu zbić usiłowa­
łem, nie jest nowe; jest to zapatrywanie z 
czasów przed rozwojem szkoły historycznej; 
jest to zapatrywanie nauczycieli prawa na­
tury. Dawniej uzasadniano zaniedbanie stu­
dyów prawno-historycznych ogólnie abstrak- 
cyjno-filozoficznem pojmowaniem prawnictwa; 
dziś uzasadnia się sprzeczne z historyą za­
patrywania po większej części w ten sposób, 
że się stwarza jakiś piękny frazes, w którym 
czyni się porównanie między umiejętnością 
prawniczą a którymbądź przedmiotem przy­
rodniczym, n. p. roślinną lub pewną zasadą 
przyrodoznawstwa, i to nazywa się „nowo-

— Gdyby mama nie miała nic prze­
ciwko temu , zająłbym się na wiosnę mie­
szkaniami i ogrodami ludzkiemi — wyrze­
kłem.

— Owszem, mój chłopcze, pochwalam 
twoje dobre serce. Byłabym to sama uczy­
niła, lecz nie miałam nigdy ani czasu , ani 
środków do pamiętania o naszych pomocni­
kach. Ty co innego. Posiadasz teraz tyle, że 
możesz pewną część dochodów przeznaczyć 
dla ubogich. Niech ci Ten, co kocha i prze­
bacza, błogosławi w twoich zamiarach.

Życie moje przybrało odtąd barwę tak 
jednostajną, tak szarą, jak zbliżająca się 
pośpiesznie jesień. Rano, przy śniadaniu słu­
chałem raportu rządcy, następnie przegląda­
łem rachunki, listy i świeże gazety, potem 
chodziło się trochę po budynkach, oglądało 
się inwentarz, spichlerz, gapiło się na młó­
cących, w końcu siadało się do stołu, jadło 
się, piło, a pod wieczór wydawało się dy- 
spozycyę na dzień jutrzejszy.

Co kilka dni przybywał ktoś z okolicy, 
oddając mi wizyty, szlachta jednak bawiła, 
przeciw zwyczajowi, bardzo krótko pod da­
chem topolińskim, zachowując się ceremo­
nialnie. Nie przypadłem snać sąsiadom do 
gustu.

Byłem z tego bardzo rad, obawiałem 
się bowiem najwięcej owych zajazdów wiej­
skich, których treść stanowi dobra kolacya, 
a ozdobę gra w karty. Nie mieliśmy sobie 
z rówieśnikami nie do powiedzenia, nie łą­
czyło nas nic, oprócz wspólności stanowiska 
towarzyskiego, a cement to zbyt kruchy, aby 
mógł skleić na czas dłuższy ludzi odmien­
nych wyobrażeń i stopni wykształcenia.

Nie gniewałem się wcale na etykietal- 
ność panów braci, która pozwalała mi za­
mykać się po wieczerzy w gabinecie i obco­

wać z naj wytworni ej szemi umysłami prze­
szłości. Postanowiłem przypomnieć sobie i 
uporządkować raz jeszcze wszystkie systematy 
materyalistyczne starego i nowego świata, na­
wiązać nić między chwilą obecną a dale- 
kiem wczoraj. Więc kiedy rezydenci zasia­
dali po herbacie do pasyansa, a matka 
udawała się do buduaru, gdzie czekały na 
nią nowe powieści autorów swojskich i cza­
sopisma, ja zagłębiałem się w bibliotece 
w starym fotelu i gawędziłem z filozofami 
zgasłych pokoleń.

Po Demokryeie, dosyć jeszcze pierwo­
tnym, zachwycił mnie pełniejszy już, więcej 
wykończony Epikur, upadającej Hellady naj­
szczerszy myśliciel. Scholastyków wieków 
średnich nie oczyściłem oczywiście z kurzu 
i pleśni, na które sobie rzetelnie zarobili, bo 
coż to byli za filozofowie? Zamydlacze oczu, 
siewcy piasku, niesmaczni kazuiści! Ciężkie, 
jak głupstwo, ciemności zalegały nad ludz­
kością przez wieków piętnaście, rozwidniając 
się nie wcześniej, jak z chwilą Odrodzenia.

Od Epikura przeszedłem wprost do 
Piotra Pomponatiusa, którego źle zamasko­
wana obłuda bawiła mnie niepomiernie. 
Gniewał mnie także potroszę Gassendi, szu­
kający ińimo swojej atomistyki kompromisu 
między nauką a przesądami , drażniła lękli- 
wość Kartezyusza, Bakona z Werulan, Hob- 
besa i Locke’go, a odetchnąłem swobodnie 
dopiero w tedy, gdy dotarłem do encyklope­
dystów francuskich. Ci nie udawali już nai­
wnych, nie omijali słów i określeń, nie usi­
łowali zlepić odłamków strzaskanych bezpo­
wrotnie złudzeń. Śmiało i odważnie, nieo- 
glądając się ani w prawo, ani w lewo , jak 
czynić powinien każdy rycerz niezależnej, 
wolnej myśli, zdarli zasłonę z obłędów i złu­
dzeń przeszłości, i ogłosili światu cywilizo­
wanemu prawdę istotną. Ich „System Natu­

ry" stawiałem po nad całe piśmiennictwo 
ery chrześciańskiej.
• Odświeżanie znanych rai dawniej, lecz 
dorywczo zbieranych wiodomości, zajęło mi 
przeszło miesiąc. Ponieważ mówiłem języ­
kami nowszemi, przeto odczytywałem z uwa­
gą nie już historye filozofii, ale same dzieła 
autorów. Paliła mnie taka żądza ujęcia 
w całokształt kołujących w głowie bez po­
rządku m yśli, że sztukowałem dość często 
wieczór późną nocą. Bywało, że dogorywa­
jący płomień lampy przypominał mi ko­
nieczność spoczynku.

Jak inaczej być nie mogło, uczuwałem 
nieraz ubezwładniające zmęczenie. Wówczas 
wsuwałem się głębiej w fotel i przymykałem 
powieki, aby dać folgę spracowanym oczom. 
A w takich chwilach odzywał się we mnie 
krytycyzm, naszego pokolenia trapiciel.

— Więc czegóż się nauczyłeś z tych 
mądrych niby bibuł, — marudził stary zrzę­
da — z tych ksiąg, którym ufasz; jak hu- 
syt rabinowi ? „Z niczego nie powstaje 
nic — nic, co istnieje, nie ginie — nie ma 
żadnych bogów, duszy, sił i tajemnic nad­
przyrodzonych w ogóle — atomy — prze­
strzeń — poznawanie zmysłowe" — oto 
owoc lat dwu tysięcy medytacyi. Demokryt 
wiedział już to samo, co Epikur do wierze­
nia podawał, mędrszymi od Greków nie 
byli filozofowie Odrodzenia, a encyklopedy­
ści francuscy pogłębili tylko nieco teorye 
wątpicieli wieków ubiegłych. Ten twój 
materyabzm nie stworzył właściwie od cza­
sów Abderyty nic nowego , wynalazł tylko 
świeże metody, indukcyę. obserwacyę, ekspe­
ryment , ale w istocie swej nie posunął się 
ani na krok naprzód. Błędne koło, gadul­
stwo, powtarzanie odwiecznych formułek...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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umiejętności! Umiejętność zaś w 
oznacza wiedzę. A jakże student d°J uj 
tej wiedzy, którą w przyszłości ma1$}, 
cznie zastosowywać. Czyż zdaje się p  jCśt 
posiadać ją będzie przy wyrokowani**, ^  
nie nabył gruntownego wykształceni,^  ̂
pnego przedewszystkiem w prawie rzy®,^r 
ale i w prawie kanonicznem i w Pra. ^  
mieckiem? O znaczeniu prawa kanon* „j., 
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prawa politycznego i że bez znajomo® 
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wszechnych. ^

A więc pewnie ostoi się tera2 9ję, 
plan studyów prawniczych, a spodzieff ^  
po Ministerstwie oświecenia, że min*0^ )  
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golnie egzamin po pierwszym roku, nap0 jj. 
na pewną opozycyę i pewnieby także ^  Jjj 
Izbie nie przeszły; dla tego powstr2! ^ .  
się od stawienia wniosku w tym wzg*W 
Wpływa to niepomyślnie na cały un*ye jg- 
rozwój studenta, że w pierwszym rok1* ,jC|i 
dyów prawniczych może sobie po w- 
gimnazyalnego egzaminu dojrzałości . 
nale wypocząć i nic nie robić. M ówi^) 
egzamina doroczne byłyby ogranie20 F
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swobody w nauce. Przyznaję, ale wd8 ' i
zaprowadzić pewne ograniczenie swob°i, 
nauce, niż dopuścić wolność lenistwa-1-. 
dzo słusznie!) Nie trzeba powoływać 85
tym względzie na wzór niemiecki; taU*> .0, 
jem zdaniem, jest rzeczywiście jeszeż®' 
rzej, bo wogóle nie ma żadnego eg29^ -

e r f „o-w całym czasie .studyów. (Pos. B e e r - ' ^  
dzo słusznie!) Że to w Niemczech
ciąga za sobą zbyt złych skutków, p ^  
tego może jest szczęśliwsza natura Nie*®1 p  
szczególnie z północnych krajów. Znam ^  
wy uniwersytetów niemieckich, poznał0**'
zapatrywania studyów niemieckich p r^  ^
choć co do mnie, więcej oddawałem^81̂ ^
dyom niż bawiłem się kuflem. ( Wf °
N a b ra łem  p rzekonan ia , że  N iem cow i 2 jj-
jów północnych przychodzi niepospolię1®^' 
two przez czas niejaki zbijać bruki *
wać się piwem, a potem wziąć się p°rZ6 sr t • i- o * ~ f)!**
do pracy i powetować wszystko, co V m
tem zaniedbał. Dla Niemca z krajów  r .
dniowych i dla Słowianina sprawa to o W*0

niebezpieczniejsza, tu zbijanie brukć^ 
pierwszym roku pociąga za sobą bardzo
sto n ajszk od liw sze n a stęp stw a  na  całe
wielu z natury bardzo uzdolnionych 
dzieńców. pie

Na mój pomysł pewnieby ,łerajjl)ie 
zgodzono się w wys. Izbie , może i ^  ^go- 
wyższej nie byłoby większości dla * „4 
po części w skutek tego optymisty0
nieco zapatrywania, wedle którego bm .  ̂ j 
studentów tak im i, jakimiby być PoW! j \1P 
nie, jakimi w przeważnej może cẐ  :ejsZ°' 
czywiście są. Dla niektórych, dla m** ^
ści, dobry jest teraźniejszy porządek
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tyavW’-ln°^e nawe  ̂ lepszy jeszcze byłby je- 
mJ wlelki egzamin na końcu studyów;dle 

^iekszości atoli porządek egzami­
ny, M n ie jszy  nie jest właściwy, i byłoby 
m 261 gńyby Rząd bądź co bądź zastano- 
^ y s h ^  6 na^ sPraw^ egzaminów do-
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jA  N ajm niej ze wszystkiem na projekt i 
<•>: P°slanowienia; ale zmianv, które onr^iutow ienia; ale zmiany, które on 

'Wadza, poczytuję za tak znaczne, że 
ialA- uważałbym za rzecz szkodliwą, 
eaj °1 wiek sposób przyczynić się do zwie 

a tej reformv Mnipmam nr7.pt.n ii
c«enT‘aui'i'riek sposób przyczynić się do zw 
iu0 a lej reformy. Mniemam przeto ,_ że 
krofpUWam zalecić, żebyście głosowali za 
kaiji,, tem> oznaczającym wielki postęp pod 

względem. {Huczne brawa i o-

 ̂Pr a w y parlamentarne.

. edług przedłożonego Izbie deputo- 
Projektu rządowego zastrzeżone ma 

g ijw Wae minimum płacy z funduszu reli- 
^oatojrri^ów i kanoników, nale- 

bowt,r Uznanego przez Państwo etatu oso-
katf inme!r ..................................•notropolitalnych, katedralnych i kon- 

kapituł obrządku łacińskiego, 
ormiańskiego. W Galicyi pobie- 

po l7cfPlerwszy dostojnik 1500, następnie 
kie * > a kanonicy po 1200 zł. Przedłoże­
n i e  podwyższa dalej o 150 zł. mi- 

Oochód eksponowanych wikaryuszów
obr:rsko-_

z^dku. grecko - katolickiego

5 * e i
deputowanych po załatwieniu prze- 

Towarzystwao subwencyonowaniu
dle $1 Parowej na Dunaju, przystąpi -  we-

Ja  r e s s ede do pierwszego czytania wnio-" UUrt "n uu yici uzjj lama yvijuv/-
“&ceka i towarzyszy w sprawie re-

k

j  -  o  i .

swojszczyźnie a następnie
:,°Qc

-  — ' - . j --------------- « / O l .

Mtt,sv obrady nad projektem ustawy o 
^ t e j v D?wanym przemyśle budowlanym. 
Z°sWniC niewiadoma jeszcze, kiedy Izba 
ń)i0t.a e.odroczoną. Sejmy krajowe wszakże 
lotyj/ Sl§ w każdym razie w pierwszej po-

niarca.

^ORESPOIDEICYE

^  Petersburg , 8 lutego,
k n j^^ a  administracya. — Carscy mężowie zau-
biW "  ^ okolic dotkniętych głodem. — Szal- 
dekt,. a dostawców. — Z dworu. ~  Wystawa 

'a°ści i starożytności kaukaskich. — Ko­
lej sybiryjska).

faz rzeczy w Rossyi, budzi co-

°* te.
ze zaniepokojenie w kolach zna-

c°raż °° olbrzymiego państwa , albowiem 
ujawnia się zupełne niedo­

le  gr ^ te in u  administracyjnego, i codzien- 
tftoe ®adzą się fak ta , stwierdzające nie- 
'vybm.ar.z^du wewnętrznego w obec zadań 
Potyjejle.lszycb i klęski głodowej. To, co tu 

odnosi się nietylko do władz 
djck ^ i powiatowych, lecz także central- 
zbifa' -  ar, jak zapewniają, stracił zupełnie 
c°l’az 16 władz rządowych i dlatego też 
ayck ^ ś c ie j  wysyła do okolic nawiedzo­
na, p ledostatkiem własnych mężów zaufa- 

 ̂ v ^ raeai% on* z najrozmaitszemi często- 
^ajuj '^ożliw em i do spełnienia propozy- 

i z ciężkiemi oskarżeniami orga­
na 3  °wych. W ogóle i tym mężom zau- 

8o, a lepowiodło się zdziałać coś dodatnie- 
^ j^ ę s to k r o ć  zamiast nieść ratunek, przy­

dam ’ swemi niepraktycznemi zarzą- 
>a. do zwiększenia ogólnego zamiesza­na.
V °kolicach dotkniętych klęską głodo- 

'sza się ciągle położenie skutkiem
nekieą^j sinych mrozów, dochodzących 

y do 40 stopni Reaumura.
°tWart • Dolicach tych rabunki i napady na 
tyck 6J drodze należą do rzeczy zwyczaj­
ne ‘ rozpisuje się o tem obszernie jeden 
^ j s  Wozdawców/ który badał rzeczy na 
S * 5 mówi on, iż w kilku wsiach za- 

ał swe ocalenie jedynie rączości swych

ruezustannie dają się słyszeć narzeka­
cie ,a niesumienność dostawców, którzy 
stczei3 Czyć się kosztem zgłodniałej a nie- 
Sorjg ludności. Niedawno na stacyiJe- 
? ^ahdl • *£olei moskiewsko-kazańskiej jeden 
'io ^ ra jących  otrzymał pięć wagonów żyta, 
h ą  °rego niesumienny sprzedawca domię- 
tuaku Kilaeziiej ilości owies najniższego ga- 

^kol, sporysz i inne materyały, uży- 
H  i i 0 fałszowania. Ponieważ tak sporysz 
eały | szkodliwie działają na zdrowie, 

,̂ ailsport zatrzymano. 
nł4fiU z^r°wiu carowej krążą od pewnego 

fo\v C°raz bardziej niepokojące pogłoski. 
Przy,, ma być niesłychanie rozdrażnioną i 
ZaHcyPl  a a t0 głównie skutkiem zatrwa- 

°dsz syinPtomatów, jakie objawiają się u 
6S° syna carstwa ks. Jerzego, nie-

»(fazeta Lwowska" z dnia 14

mniej złego stanu zdrowia dziesięcioletniej 
w. księżniczki Olgi, u której wystąpiło skrzy­
wienie stosu pacierzowego, wywołane, jak się 
zdaje, przez silne stłuczenie podczas głośnej 
katastrofy kolejowej pod Borkami.

W Petersburgu otwartą została wy­
stawa elektryczności, która przewyższa zna­
cznie wszelkie poprzednie tego rodzaju 
wystawy, pod względem rodzaju wysta­
wionych przedmiotów. Zajmuje ona sze­
reg obszernych sa ł , przytykających do 
olbrzymiego pawilonu kotłów, znajdujące­
go się pod szklanym dachem. Jedno z 
pierwszych miejsc na wystawie przypada w 
udziale głównemu zarządowi poczt i tele­
grafów, który wystawił wszelkie możliwe sy- 
stematy telegrafów lądowych i morskich, 
wreszcie okazy telefonów. Przedmiotem, bu­
dzącym ogólną ciekawość, jest podręczna 
skrzynka naczelnika sztabu, zawierająca te­
legraf, telefon, sygnały a nawet biurko skła­
dane. Drugim głównym wystawcą jest gło­
śna firma oświetlenia elektrycznego Siemen­
sa i Halskego. Firma ta wystawiła szereg 
maszyn i motorów, służących do oświetlenia. 
Równie wybitny udział w wystawie przyjęło 
Towarzystwo telefonów Bella. Wspomniane 
Towarzystwo urządziło gabinet, w którym 
publiczność może słuchać wykonania opery 
w teatrze Maryjskim. Ciekawą jest maszyna 
elektryczna do wentylacyi na okrętach, przy­
rząd p. Marczenki do oczyszczania za pomo­
cą elektryczności wody w ściekach , próby 
Bernadosa lutowania metali za pomocą ele­
ktryczności i wiele, wiele innych. Oddzielną 
salę przeznaczono na bibliotekę dzieł, traktu­
jących o elektryczności. W oddzielnej ró­
wnież sali znajdują się okazy fotograńj przy 
oświetleniu elektrycznem.

W ciągu b. r. ma się odbyć nad Newą 
pomiędzy innemi wystawa starożytności kau- 
kazkich.

W tych dniach odbyły się w Peters­
burgu narady inżynierów, wyznaczonych przez 
ministerstwo komunikacyi do budowy drogi 
syberyjskiej, celem bliższego porozumienia się 
tak co do dalszych studyów, jak i samej ro­
boty, oraż dostaw i przewozu materyałów ko­
lejowych. Zapadła decyzya, iż roboty pro­
wadzone będą w dwóch kierunkach, t. j. od 
granicy Uralu w stronę Władywostoku i 
od Władywostoku na zachód. W ciągu r. b. 
przeprowadzonych ma być 400 wiorst, na 
co wyznaczono rs. 50,000.000. Podług obli­
czeń, dokonanych na tym zjeździe, budowa 
7000 wiorst drogi syberyjskiej trwać będzie 
przez lat dwanaście. Najwięcej czasu zajmie 
budowa wielkich mostów na rzekach Obie, 
Jenisieju i Lenie.

Z Watykanu.
(Papież i nowa pruska ustawa szkolna. — Przy­
szłe konklawe. — Ograniczenie posłuchań u Pa­

pieża).
Piszą z Rzymu: Papież bardzo się zaj­

muje nową pruską ustawą szkolną, która 
ma zatrzeć reszty śladów ustaw majowych. 
Lęka się podobno porozumienia się i połą­
czenia rozlicznych odcieni liberalnych prze­
ciw centrum katolickiemu , i dlatego kazał 
zalecić temu stronnictwu, aby się bardzo 
umiarkowanem okazywało w swoich żąda­
niach i wymaganiach , i unikało o ile mo­
żności starć, mogących się zakończyć walną 
przegraną w kwestyach, które najbardziej 
Watykan obchodzą. Papież życzyłby sobie, 
aby centrum, trzymając z rządem , znalazło 
zarazem sposób postępowania , jak najmniej 
drażniący stronnictwa liberalne.

Zdaje się niewątpliwą rzeczą, iż dyplo- 
macya rozlicznych mocarstw skrzętnie się 
zajmuje ewentualnością przyszłego konklawe. 
Mówią, że Francya pracuje pokryjomu nad 
tem, aby w razie zgonu Leona XIII kardy­
nałowie, zamiast przystępować do obioru je­
go następcy w Rzymie, udali się raczej na 
francuskie terytoryum, i tam obrali nowego 
Papieża; ale usiłowania te, śmiało rzec mo­
żna, żadnego nie odniosą skutku.

Nowy wielki podkomorzy, monsignor 
Gagiano de Azevedo , odebrał od Ojca św. 
instrukeye, aby o ile możności liczbę posłu­
chań ograniczał, i utrudniał wszelkiemi spo­
sobami przystęp do niego. Papież bowiem 
powiada, że posłuchania niezmiernie go mę­
czą, a przytem stają się dla niego niepowe­
towaną stratą czasu.

Niemcy na Wołyniu.
Wedle listu z Kijowa, obecna nieprzy­

jazna Niemcom polityka rządu rossyjskiego 
daje się najdotkliwiej uczuwaó osadnikom 
niemieckim na Wołyniu, których ilość — we­
dług najnowszych obliczeń — dochodzi tam 
220.000 osób. Z tej liczby 150.000 przyjęło 
już poddaństwo rossyjskie, inni woleli po­
zostać poddanymi cesarstwa niemieckiego. 
Najwięcej osadników niemieckich znajduje 
się w powiatach: żytomirskim, zwiahelskim 
(nowogrodzko-wołyńskim) i rówieńskim, gdzie 
stanowią 15 prc. ogólnej liczby mieszkań-
lutego 1892 roku.

ców. Nieco mniej, bo tylko 10 prc., mieszka 
w powiecie dubieńskim. Ze względu jednak 
na pograniczne położenie tego powiatu , na 
skupienie ich w pewnycli miejscowościach 
tego powiatu i na strategiczną doniosłość 
warownego Dubna , administracya miejsco­
wa otacza ich w tym powiecie swą szcze­
gólniejszą opieką, notuje najstaranniej każdy 
ubytek lub przyrost żywiołu napływowego, i 
oblicza najdokładniej ilość ziemi w rękach 
niemieckich. Za miarę szybkiego wzrostu o- 
sadnictwa niemieckiego, służyć może osada 
Keneberg. Kiedy w r. 1885 bankier berliń­
ski Kene nabył tę przestrzeń od księcia Lu­
bomirskiego za 280.000 ru b li, była ona po­
kryta gęsterni lasami. Dziś lasów już tam 
wcale nie ma , a na miejscu ich powstały 
liczne osady, przedstawiające wartość milio­
nową. Istnienie jednak Kenebergu w oddale­
niu 18 wiorst od twierdzy Dubna, a 25 wiorst 
od granicy austryackiej, budzi niepokój nie­
tylko w bujnej wyobraźni publicystów ros- 
syjskieb, ale i w objektywniej na rzeczy pa­
trzących sferach wojskowych.

Nie podobało się władzom administra­
cyjnym , że osadnicy niemieccy na Wołyniu 
obchodzą święta Bożego Narodzenia i No­
wego Roku podług nowego stylu. Rozpoczę­
to więc z nimi wojnę kalendarzową. W koń­
cu roku minionego przesłano okólnik do 
urzędów gminnych w osadach niemieckich, 
do wszystkich pastorów i nauczycieli szkó­
łek wyznaniowych, nakazujący obchodzenie 
świąt podług obowiązującego w państwie 
kalendarza Juliańskiego. Nadeszły święta 
Bożego Narodzenia. Przeważna część pasto­
rów, z obawy odpowiedzialności, nie chcia­
ła odprawiać nabożeństwa Pomimo te­
go , osadnicy postawili na swojem; w po­
wiatach: rówieńskim i dubieńskim obcho­
dzono i święta Bożego Narodzenia i rozpo­
częto Rok Nowy według kalendarza Grego- 
ryańskiego, a znaleźli się pastorowie, co się 
odważyli odprawiać nabożeństwa. Ludność 
dwóch osad powiatu rówieńskiego poszła 
w tym względzie dalej, i uchwaliła na zgro­
madzeniach gminnych, aby na przyszłość 
trzymać się tylko nowego stylu.

K K O I I K A

Lwów, 13 lutego.
— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie­

lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Rakowy, 
w powiecie Samborskim, na dokończenie budowy 
szkoły zapomogi w kwocie 50 zł.

— Dr. Witold Mora Korytowski,
wiceprezydent kraj. Dyrekcyi skarbu, powrócił 
i  Wiednia do Lwowa.

— P. Józef Zawadzki , zamianowany 
radcą ministeryalnym i referentem spraw perso­
nalnych galicyjskich przy Ministerstwie sprawie­
dliwości, wyjechał wczoraj wieczorem ze Lwowa 
do Wiednia. Grono radców i urzędników Sądu 
krajowego tudzież Prokuratoryi państwa i Sądów 
miejskich delegowanych, odprowadziło p. Zawadz­
kiego na dworzec kolei, gdzie w sposób serde­
czny pożegnano nader sympatycznego i powsze­
chnie szanowanego urzędnika i kolegę. Wśród 
obecnych przy pożegnaniu byli: wiceprezydent 
wyższego Sądu krajowego dr. Tchorznicki, pre­
zydent Sądu krajowego Piątkowski, wiceprezy­
dent p. Białoskórski, prokurator p. Seredowski 
i w ogóle liczny zastęp urzędników sądowych.

— Zakład ubezpieczenia robotni­
ków od wypadków we Lwowie. Na posiedzeniu 
odbytem dnia 7 lutego b. r. ukonstytuował się 
zarząd Zakładu po wyborach uzupełniających, 
wybierając ponownie pp. dr. Wacława Doma- 
szewskiego przewodniczącym zarządu, Mikołaja 
Krasuckiego zastępcą przewodniczącego, a Stani­
sława Niezabitowskiego sekretarzem zarządu. Do 
wydziału administracyjnego wybrani zostali po­
nownie pp. Antoni Mańkowski, Franciszek Roz­
wadowski i dr. Tadeusz Skałkowski. Na miejsce 
ustępującego z zarządu członka p. Piotra Prei- 
sera kooptował zarząd w myśl §. 16 statutu 
p. Michała Fischera, właściciela tartaku w Stul- 
pikanach. W przemówieniu wstępnem skonstato­
wał dr. Domaszewski pocieszający objaw, iż w 
roku bieżącym wpływ opłat na ubezpieczenie 
jest o wiele raźniejszy niż w tym samym okre­
sie roku poprzedniego; w roku ubiegłym wpły­
nęło do końca marca 54.797 zł., w roku bieżą­
cym zaś do dnia 6 lutego 57.546 zł. tytułem 
opłat. Oprócz spraw, tyczących się odszkodowań 
a zastrzeżonych kompetencyi zarządu, załatwił 
tenże cały szereg spraw bieżących a między in­
nemi sprawę lokacyi dyspozycyjnych funduszów 
Zakładu. Następnie zatwierdził zarząd przedło­
żoną przez dyr. Lama a uchwaloną już przez 
wydział adm. instrukcyę dla delegatów Zakładu. 
Celem wykonania kontroli nad powiatowemi ka­
sami dla chorych, należąeemi do Związku kas 
(po myśli §. 39 ustawy z 30 marca 1888 r. 
1. 33 Dz. u. p.) zamianował zarząd inspektorem 
tychże kas p. Ludwika Pogórskiego. Do komisyi 
rewizyjnej wybrani zostali ponownie pp. dr. Fe­
dorowicz, Gruszyński i Seiche.

— Z Koła literacko-artystycznego. 
Wielka sala zebrań w „Kole11 tutejszem zapeł­

niła się wczoraj licznym zastępem członków 
Koła i ich rodzin (pań było bardzo wiele) w 
celu wysłuchania odczytu p. J. Kasprowicza o 
poecie szwajcarskim Ferdynandzie Schmidt, który 
pisał pod pseudonimem Dranmora. Prelekcya 
barwnie opracowana, podająca życiorys mało 
znanego poety, i charakterystykę niektórych jego 
utworów zyskała aplauz powszechny.

Po odczycie zaprodukowali pp. Teodor 
Szajnok i dr. Karol Stromenger szereg obrazów 
magicznych na płótnie scioptycznem.

— Statystyka straży skarbowej
w Monarchii za rok 1890, podaje, że w służbie 
czynnej straży znajdowało się 9.293 strażników, 
o 80 więcej, aniżeli w roku poprzednim. Nadto 
było w Galicyi 100 ludzi do strzeżenia granicy 
od zawleczenia zarazy bydlęcej. Liczba starszych 
strażników wynosiła 433, a zatem o 8 więcej 
aniżeli w r. 1889. Straż interweniowała w 
3,946.820 wypadkach jako władza kontrolująca, 
przyczem stwierdzono, że ogólna suma straty na 
jaką Skarb Państwa był w razie przekroczenia 
odnośnych przepisów narażony, wynosiła 422.584 
zł. Wypłacone straży nagrody i udziały wyno­
siły ogółem 178.004 zł., czyli o 5.804 zł. wię­
cej aniżeli w r. 1889.

— W sprawie obchodu 25-letniej ro­
cznicy założenia Czytelni akademickiej lwowskiej 
odbyło się wczoraj w sali Izby adwokatów po­
siedzenie komitetu obchodowego obszerniejszego. 
Zebranie liczyło około 30 osób. Z profesorów 
Uniwersytetu wzięli udział w obradach : dr. Ra­
dziszewski, dr. Starzyński, ̂  dr. Janowicz, dr. 
Głąbiński, dr. Finkel, dr. Ćwikliński. Na wnio­
sek dra Starzyńskiego, wybrano przewodniczą­
cym nieobecnego dra It. Piłata, jako pierwszego 
przewodniczącego Czytelni. W jego zastępstwie 
przewodniczył obradom dr. Starzyński, jako prze­
wodniczący komitetu ściślejszego. Następnie wy­
wiązała się ożywiona dyskusya nad kwestyą, 
czy jubileusz Czytelni ma być w ten sposób 
uczczony, żeby Towarzystwo przyczyniło się zna­
czniejszym funduszem do podjętej ze strony pro­
fesorów Uniwersytetu akcyi w sprawie budowy 
Domu akademickiego, którą to myśl fundatorowie 
podjęli dla uczczenia 40-letniej rocznicy rządów 
Najj. Cesarza Franciszka Józefa. Na wniosek prof. 
Niementowskiego uchwalono obmyślenie sposobu 
uczczenia jubileuszu pozostawić komitetowi ści­
ślejszemu.

— Ze Skały. Odczyt p. dr. Jana Kona­
rzewskiego „O śnie“ odbędzie się dnia 14 b. m. 
w sali stowarzyszenia. Początek o godzinie 5 
po południu. Wstęp wolny.

Następny odczyt mieć będzie w niedzielę, 
21 b. m. p. Stroner Adolf p. t. „Chleba na­
szego powszedniego daj nam Panie".

Wieczorek towarzyski urządza dyrekeya 
„Skały" dnia 20 b. m. Zaproszenia otrzymać 
można w stowarzyszeniu, lista otwarta do dnia 
19 b. m.

— Z ohserwatoryum c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 13 lutego 1892 r. 
Barometr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 12 lutego do 12 w południe 
dnia 13 lutego b. r . , mieliśmy wiatr co do 
kierunku zachodni, co do siły mocny (4—6), 
stan nieba zmienny, a powietrze bardzo wilgo­
tne (88 proc. wilg. względnej), opad deszcz i 
śnieg, wysokość opadu 4,5 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—0,2°C., najwyższa —0,0°C. dziś w nocy, naj­
niższa —4,0°C. dziś rano.

Wczoraj wieczór i w nocy była odwilż, 
chwilami zaś padał deszcz ze śniegiem, dziś ra­
no mieliśmy zamieć, poezem zaczęło się wypo- 
gadzać.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godz. 12 w południe 747 mm.

Prognoza na dobę 14 lutego 1892 roku (od 
północy do północy): W iatr będzie co do kie­
runku zachodni, co do s iły  mierny (4); średnia 
temperatura doby obniży się do —3°C., stan  
nieba będzie zmienny, a względna wilgotność po­
wietrza zmniejszy się do 85 proc., opad śnieg  
chwilami.

— Bal polski w Czerniowcach,
urządzony dnia 10 b. m., udał się świetnie. De- 
koracya sali, urządzona przez malarza p. Ta­
deusza Popiela ze Lwowa, przy elektrycznem 
oświetleniu, była wspaniałą. Bal rozpoczęto o 
godzinie 10 polonezem, którego poprowadził w 
pierwszej parze prezydent miasta p. Kochanow­
ski z prezydentową rządu krajowego hrabiną 
Pace. Do kadryla stanęło 120 par. Tańce pro­
wadził p. Adolf Abrahamowicz. Toalety pań były 
nadzwyczaj strojne i bogate. Pp. bar. Kapri, re­
daktor Gazety Polskiej Kułakowski, artysta 
Popiel i wielu innych wystąpili we wspaniałych 
strojach polskich.

Porządki tańców odznaczały się w ielkim  
smakiem i oryginalnością. B yły  to pluszowe ksią­
żeczki z metalowym, białym orłem na okładce. 
Wewnątrz na pierwszej karcie czterowiersz z „Fra­
szek" Kochanowskiego:

„To moja największa wada,
Ze tańcuję bardzo rada;
Powiedzcież mi cne sąsiady,
Która tu jest bez tej wady?"

Następna każda strona miała tytuł innego 
tańca i odpowiedni wierszyk, często dowcipny.
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Karnecik kończył się albumem zjfotografiami zna­
komitszych utworów pędzla.

Pani prezydentowej, hr. Maryi Pace, wrę­
czył komitet taki sam karnet z małym wachla- 
rzykiem z koronek brabanckicli. Na wachlarzu 
znajdowały się dwa malowidła: jedno p. t. „Po­
lonez drugie zaś zatytułowane „ Krakowiak “ 
pędzla p. Tadeusza Popiela. Zamiast orderów 
kotylionowych komitet przygotował kokardki 
różnokolorowe, w każdej zaś tkwiła szpilka 
białym orłem.

— Morderca dozorcy więziennego
w Poznaniu, ślusarz Bissen, który, jak czytel­
nicy przypomną, sobie, w nocy na 18 stycznia 
uciekł z więzienia śledczego, zamordowawszy za 
pomocą kawała żelaza, oderwanego od łóżka 
dozorcę Frankowskiego, schwytany został one- 
gdaj w Gnieźnie i odstawiony już został pod 
silną strażą do Poznania. Przez B tygodnie u- 
dało mu się ukrywać, aż go zupełnie niespo­
dzianie dosięgła ręka sprawiedliwości. W okolicy 
Gniezna dopuścił się wałęsający się tam Bissen 
kradzieży ubrań. W Gnieźnie na jarmarku poznał 
żandarm Felgenhauer ukradziony żakiet, który 
złoczyńca miał na sobie, a który żandarm po­
znał jako kradziony. Przyaresztował go też zaraz. 
Bissen udawał z początku, że się nazywa Lu- 
bowski, że pochodzi z Gniezna, wykazało się 
jednak, że to nie prawda, postarano się bowiem 
szybko za pośrednictwem sekretarza magistratu 
gnieźnieńskiego Riemera o fotografię i przekona­
no się, że aresztowany jest rzeczywiście morder 
cą Frankowskiego. Ostatecznie Bissen przyznał 
się do winy zamordowania dozorcy Franków 
skiego.

— Muzeum ze śniegu. Nader obfity 
śnieg, zalegający z końcem stycznia b. r. ulice 
i parki Brukseli, poddał miejscowemu burmi­
strzowi pomysł wcale oryginalny. Oto burmistrz 
wezwał najznakomitszych rzeźbiarzy belgijskich 
i Zaproponował im ozdobienie rzeźbami ze śniegu 
parku brukselskiego. Rzeźbiarze stanęli, jak je­
den mąż do roboty i w przeciągu jednej doby 
park wymieniony stał się prawdziwem muzeum 
rzeźby ze śniegu, i to muzeum, w którem nie 
brak było prawdziwych dzieł sztuki. Publiczność 
tłumnie zwiedzała to najnietrwalsze w świeci e 
muzeum rzeźb, przyczem składała niewielką 
opłatę na cel dobroczynny. Najpiękniejszemi 
dziełami były: olbrzymiej wielkości grupa, przed­
stawiająca „Miłosierdzie“, oraz naturalnej wiel­
kości popiersie króla Leopolda, odznaczające się 
łudzącem podobieństwem. Dziś o tern muzeum 
można powiedzieć: Nec locus ubi Troia!

— Misya Dybowskiego. W urzędzie 
kolonialnym w Paryżu, otrzymano wiadomość 
misyi Dybowskiego, wysłanej przez komitet afry­
kański (przedsiębiorstwo prywatne), dla odszu­
kania Crampel a. Data odejścia ich z Afryki jest 
27 grudnia, miejscowością Bangwi nad Ubangwi.
Z Brazzavillu, nad Kongo, wyruszył p. Dybo­
wski około 20 września z. r., w Bangwi stanął 
6 października. Tu połączyły się z nim oddziały 
dowodzone przez Brunache’a i Nebaufa. Cały 
korpus wyprawy liczył od tej chwili 9 białych, 
70 strzelców senegalskich i 160 dźwigaczy.
Z tą siłą zmierzał śmiały dowódca aż do El- 
Kuti (miejscowości tej nie mamy na mapie); do­
tarł rzeczywiście w okolice, w których wymor­
dowano Crampel’a i jego towarzyszy. Śmierć 
tego podróżnika nie ulega już żadnej wątpliwo­
ści . Znaleziono jego rzeczy, znaki w po­
dróży opisywane, trafiono nawet na ślady mor­
derców i jednego z nich na miejscu stracono. 
Udało się p. Dybowskiemu odszukać ciało inży­
niera Lanziera, który towarzyszył CrampePowi. 
Na całej drodze El-Kuti pozawierał p. Dybo­
wski traktaty przyjaźni i podległości z kacyka­
mi. Kraj jest piękny i żyzny. Wyprawa cieszy 
się zdrowiem. Nebaut jedzie do Francyi z doku­
mentami i szczegółowem sprawozdaniem.

— Wędrówka głowy. Nie mało napo- 
dróżowała się ucięta po śmierci głowa słynnego 
rozbójnika bułgarskiego, Jana Leftera, za któ­
rego pojmanie naznaczyła polieya bułgarska na­
grodę 5000 franków. W dniu 30 stycznia r. b. 
Lefter przez oddział zbrojny został schwytany i 
po długim oporze rozstrzelany. Dowódca patrolu 
własnoręcznie odrąbał trupowi głowę i wystawił 
ją na pokaz ludowi najpierw w Sara-Mussa. Po 
dwudziestu czterech godzinach zawieziono głowę 
do Burgas, gdzie wywieszono ją na latarni przed 
biurem komisarza policyi. Wreszcie w d. 2 lu­
tego nieszczęśliwa głowa rozbójnika odesłaną zo­
stała do Sofii, gdzie znowu wśród mieszkańców 
trwogę szerzyć będzie. Lefter urodzony w Kon­
stantynopolu, w chwili gdy go pojmano, dobie­
gał 39 roku życia. Był to bandyta zdumiewa­
jący odwagą i bezczelnością. Od lat dziewięciu 
szerzył postrach na wszystkich drogach Bułga- 
ryi, gdzie operował na czele karnie zorganizo­
wanej bandy. Bardzo często puszczał się na wy­
cieczki sam jeden; przy pomocy narkotyków u- 
sypiał w wagonach podróżnych, w hotelach zaś 
stawał pod przybranemi nazwiskami, okradał 
swych współlokatorów i z niesłychaną zręcznością 
ulatniał się bez śladu. Sumy zrabowane w ró­
żnych czasach przez Leftera, dochodzą wysokości 
kilku milionów lirów tureckich.

— Elegancki kat. Niedawno umarł na 
influenzę kat wiedeński, Seyfried. Oryginalna 
była to osobistość. Używał on biletów wizyto­
wych z napisem: „Ritter Seyfried “, nie lubił
jednak udzielać wyjaśnień co do pochodzenia 
swego „rycerstwa". Z powierzchowności przypo­

minał słynną postać z francuskiego parlamentu. 
Cassagnaca, był więc, co się zowie, pięknym
mężczyzną. W czasie egzekucyi ubierał się z wy­
kwintną elegancyą; rzekłbyś, przypominał żywo 
przeciętnego wiedeńskiego „Gigerl". Przy wie­
szaniu skazanych wkładał zawsze rękawiczki 
glansowane na ręce. Zresztą, nie wiele miał do 
roboty, gdyż Najj. Pan najczęściej skazanych na 
śmierć ułaskawia. W przeciągu ostatnich lat 
sześciu dwa razy tylko zastosowano w Austryi 
karę śmierci. Największą działalność rozwijał
Seyfried w Bośnii w latach 1884— 1885. Pro- 
wineya ta, w której burzyło się wówczas wszyst­
ko, co żyło, roiła się od bandytów w owym
czasie. Tu więc wykonał Seyfried kilkadziesiąt 
egzekucyj w krótkim stosunkowo czasie. Zmarły 
kat wiedeński spełniał ponure swe obowiązki od 
roku 1866; sukcesyę zawodową wziął po po 
przedniku swym, Willenhackerze.

— Gwałtowne burze srożyły się wu- 
biegłym tygodniu na wybrzeżu angielskiem od 
strony morza Niemieckiego. Burze te spowodo­
wały kilka niezwykłych katastrof okrętowych. 
Kilkoro ludzi poniosło śmierć, a straty mate- 
ryalne ztąd wynikłe dochodzą kilkunastu milio­
nów złotych.

Najsrożej dotknięty został parowiec „Ejder", 
własność północno-niemieckiego „Lloydu". Jeden 
ze szczęśliwie uratowanych pasażerów pisze o 
katastrofie co następuje:

Parowiec „Ejder" należał do najpiękniej­
szych statków Towarzystwa przewozowego, zaj­
mującego się transportem pasażerów z Hambur­
ga do Nowego Jorku. Był to olbrzym, liczący 
450 stóp długości, 47 szerokości, zagłębiał się 
zaś w wodę na 30 stóp i trzy cale ; maszyny 
parowe miały siłę 7000 koni. W dniu kata­
strofy puścił się „Ejder" w podróż przy wspa­
niałej pogodzie, mając na pokładzie kilkuset pa­
sażerów. Już w drugim dniu podróży powietrze 
zaciemniło się mgłą tak silnie, iż kapitan okrętu 
nie był w stanie oznaczyć, w jakim mianowicie 
punkcie statek się znajduje. Obliczając jednak 
w przybliżeniu, doszedł do wniosku, iż „Ejder" 
płynie w odległości czterech mil na północ od 
Needles, jakkolwiek ani latarnia morska z Nee- 
dles, ani z St. Oatherine Pont, nie była już wi­
dzialną. W cbwili, gdy kapitan statku rozkazał 
rzucić ołowiankę w celu przekonania się, jaka 
jest głębokość morza, okręt całą siłą maszyn 
parowych wpadł na skały. Na szczęście, dowód­
ca okrętu kazał płynąć bardzo wolno, dzięki 
czemu katastrofa ograniczyła się tylko na 
zniszczeniu statku. O cofaniu się ze skał nie 
mogło być mowy. Kapitan tedy z uwielbienia 
godną zimną krwią rozkazał spuszczać łodzie 
ratunkowe i przewozić pasażerów kolejno na 
brz-g, oddalony o cztery milo angielskie. Można 
sobie wyobrazić niepokój pozostałych na stat-KU 
rozbitków; można sobie wyobrazić, z jakiem bi­
ciem serca oczekiwali powrotu łodzi po nowy 
transport pasażerów. Dzięki jednak zimnej krwi 
kapitana, która na najbojaźliwszych działała 
trzeźwiąco, dalej, dzięki nadludzkim wysiłkom za­
łogi okrętowej, wszyscy pasażerowie szczęśliwie 
na brzeg się dostali. Wysłano następnie z wy­
spy Wight statek holowniczy, klóry podruzgo- 
tany okręt przyprowadził do brzegu. Królowa 
Wiktorya kazała natychmiast zająć się losem 
rozbitków, którzy po większej części wysiedli na 
brzeg bez żadnych środków do życia. W liczbie 
rozbitków było 280 emigrantów, którzy wydaw­
szy ostatni grosz na kupno biletu jazdy, nawet 
na suchy chleb na lądzie stałym nie mieli.

W tym samym czasie szalejąca burza rzu­
ciła na skały, położony w pobliżu Clepart, sta­
tek „Meath", płynący z Sunderlandu. Straż bo­
wiem morska w Holyhead, na wybrzeżu angiel­
skiem, w porę katastrofę spostrzegła i pospie­
szyła rozbitkom na pomoc.

W Dower znowu, wpływający do portu 
okręt „Prince Baudoin", — rzucony na doki ad- 
miralicyi — poniósł tak ciężkie uszkodzenia, iż 

niezmiernemi tylko wysiłkami służby portowej 
ałoga z życiem uciekła.

Burza i na lądzie ogromne zrządziła szkody. 
W pobliżu Rumcorn rozszalałe morze zerwało 
tamę na pi-zestrzeni 200 stóp, chroniącą wykoń­
czony dopiero kanał. Czterdziestu robotników, 
pracujących przy kanale, użyło tylko przymuso­
wej kąpieli. Trzech jednak nieszczęśliwych, naj­
bliżej tamy pracujących, znalazło śmierć w spie­
nionych bałwanach.

— Mrozy w Rossyi. W Saratowskim 
Dzienniku czytamy : „Dnia 5 lutego mieliśmy 
na placu w Saratowie w południe 37°, o go­
dzinie 6 rano 45°, około budynków w południe 
35°, a o godzinie 6 wieczorem 42° mrozu. Na 
polach za miastem, lub w miejskim ogrodzie 
nie widać ani jednego ptaka; wszystkie wy- 
marzły. A i ludzi, którzy wymarzli, zliczyć nie­
podobna".

— Ciężkie oskarżenie podniósł prze­
ciw Niemcom w Afryce francuski dziennik mi- 
nisteryalny Temps. Mimo zaprzeczeń ze strony 
niemieckiej, twierdzi on uporczywie, że niejaki 

. Richter, reprezentant hamburskiego domu 
imdlowego Wolber i Brohm, który jest zarazem 

konsulem niemieckim w Weidah, prowadzi o- 
twarty handel niewolnikami. Miał on od królika 
Behanzyna kupić 4000 niewolników, których ze 
znacznym zyskiem odprzedał rządowi niemieckie­
mu, celem osodzenia ich, jako robotników rol­
nych w koloniach rządowych.

— Świecące Brylanty. Już w r, 1663 
znakomity swego czasu uczony, Robert Boyl 
wykazał, iż istnieją dyamenty, mające własność 
świecenia w ciemności. Obecnie, jak zapewnia 
dziennik francuski fachowy Naturę, poświęcony 
naukom przyrodniczym, chemik Kunz potwierdza 
domniemania Boyla. Kunz wystawiał dyamenty 
przez czas dłuższy lub krótszy na działanie 
promieni słonecznych, poczem brylanty świeciły 
w ciemności z większą lub mniejszą siłą. To 
samo zjawisko konstatował wymieniony chemik, 
gdy poddawane badaniu dyamenty tarł o drzewo, 
sukno lub metale. Okoliczność, iż własność świe­
cenia nabierają dyamenty przez tarcie o metale, 
dowodzi, iż światło, przez nie nabyte, nie jest 
natury elektrycznej. Wykazana przez Kunza 
właściwość dyamentów, może dawać pożyteczne 
wskazówki przy odróżnianiu brylantów fałszywych 
od prawdziwych.

— O nowym kliedywie Egiptu ilu­
strowane czasopismo węgierskie Ujsag podaje 
charakterystyczne szczegóły, udzielone redakcyi 
przez jednego z kolegów Abbas baszy z Teresia- 
num. Młody władca wstąpił wraz z młodszym 
swym bratem w r. 1886 do rzeczonego zakładu, 
gdzie na wyraźne życzenie ojca i swoje własne, 
traktowany był na równi z innymi wychowań- 
cami Instytutu. Obdarzony zdolnościami, Abbas 
uczył się pilnie, śledził nadto z wielkiem zaję­
ciem bieg spraw politycznych, zwłaszcza tych, 
które pozostawały w jakimkolwiek stosunku do 
Egiptu. Zadziwiającą była jego znajomość sto­
sunków egipskich. Zna on wybornie języki: tu­
recki, arabski i francuski; nadto włada dość 
biegle angielskim i niemieckim, w tym ostatnim 
jednak nie może się nauczyć rodzajów i w czę­
stych jest konfliktach z przedimkami, tak, iż 
zwykle mówi: „Der Weib — die Pferd" i t. d. 
Abbas jest usposobienia poważnego i spo­
kojnego. Względem kolegów zawsze uprzejmy, 
przyjacielski nawet, z wszystkimi był na „ty*. 
W Teresianum bardzo mało zażywał swobody: 
nie wolno mu było wychodzić na miasto bez 
nauczyciela aż do roku zeszłego, t. j. do osią­
gnięcia pełnoletności. Książę, który jest małego 
wzrostu, wyglądał pociesznie przy wysokim 
swoim towarzyszu. Ten ostatni nie cieszył się 
sympatyą pupila, jak to wykazuje małe zajście, 
dające ciekawy rys charakteru obecnego władcy 
Egiptu. Od czasu dojścia do pełnoletności, jakeś­
my już wspomnieli, wolno było Abbasowi wy­
chodzić samemu. Pewnego dnia zapragnął udać 
się do teatru „An der Wien", gdzie występo­
wała właśnie mocno reklamowana aktorka ope­
retkowa Ilka Palmai. Zaprosił on kilku kolegów 
do swojej loży, lecz, że poprzedniego dnia uległ 
przeziębieniu, doktor zabronił mu wychodzić. 
Jako czystej krwi Mahometanin, zgodził się już 
Abbas ze swem fatum i byłby pozostał w za­
kładzie, gdyby właśnie nie wszedł nauczyciel z 
miną tryumfującą, oświadczając, iż „zabrania 
Jego Wysokości, z powodu niedyspozycyi, 0- 
puszczaó pokoju tego wieczora". To tak wzburzy­
ło spokojnego zazwyczaj młodzieńca, że odparł 
gniewnie, iż nikt nie ma prawa rozkazywać mu, 
ani też zabraniać. Obrażony guwerner oddalił się
i wydał polecenie służącemu i profesorowi, aby 
nie wypuszczali księcia. Tymczasem Abbas 
ubrał się najspokojniej, odsunął energicznym 
ruchem powstrzymującego go lokaja, przebiegł 
obok portyera, wsiadł do dorożki i kazał się 
zawieźć do teatru. Uczynił to zaś dla tego tyl­
ko, aby dowieść, iż guwerner nie ma prawa wy­
dawać mu rozkazów.

— Mowa małp. Profesorem Garnerem, 
słynnym amerykańskim wynalazcą języka mał­
piego, zaczynają zajmować się teraz pisma fran­
cuskie. Opowiadają one zdumiewające rezultaty, 
które osiągnął dotąd ten uczony, a streszczając 
jego rozprawę, ogłoszoną w Ncw-Iievieiv żałują, 
że na napisanie większej części słów małpiego 
języka brakuje głosek w językach ludzkich. Na 
wypadek spotkania się przypadkowego z jaką 
złośliwą małpą, należy rekomendować czytelni­
kom słowo „kno-or-nka“, oznaczające pożywienie, 
a które to słowo bardzo łagodząco na nie działa, 
szczególniej z równoczesnem podaniem pomarań­
czy. Bez pomarańczy rzadko skutkuje, z powodu 
złego akcentowania tego wyrazu, które wielce 
utrudnia małpom zrozumienie, o co chodzi. Du­
mny z dotychczasowych odkryć, szanowny uczony 
udaje się teraz do środkowej Afryki, gdzie, zbrojny 
fonografem, a zamknięty w okrytej zielonością 
żelaznej klatce, ma nadzieję podsłuchać język 
gorylów. Klatka ma być połączona telefonem 
z obozem, gdzie czekać mają z karabinami to­
warzysze profesora na wypadek, gdyby „kno-or- 
nka“ nie skutkowało.

Wyznawcy Darwina mają podobno nadzieję, 
iż niestrudzonym zabiegom wytrwałego uczonego 
uda się udowodnić, że — pochodzą od małpy.

— Dla smakoszów niemiłą nowinę do­
noszą pisma zagraniczne. Mroźna zima r. 1890/1 
spowodowała takie zniszczenie śród ostryg, że 
cena ich znacznie podrożeje i to na przeciąg 
dwóch lat, dopóki młode ostrygi nie będą jadalne.

— Przywileje kobiet w roku przestę­
pnym. Stare prawo anglo-saksońskie, które ma 
jeszcze moc obowiązującą w Anglii, opiewa mię­
dzy innemi: Każdego roku przestępnego kobiety 
mają pierwszeństwo przed mężczyznami w spra­
wach miłośnych i małżeńskich, tak, że gdy ko­
bieta się oświadczy, mężczyzna nie może odmó­
wić, lecz musi przyjąć jej oświadczyny.

— Nieustająca wystawa zjednoc 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, ł 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwartl^  
codziennie od godziny 10 rano do 4 pop0*® ^  
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 1 
w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wolny.

Italii Iracio-arW*
Repertoar teatralny. Dziś, w s°

„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3 aktach ^
lera. — Jutro, w niedzielę, o godzinie P .
4 po południu „Hulaj Dusza", widowisko
czne w 8 obrazach ze śpiewami i tańca®1 i 
Walewskiego. O godzinie 7 wieczór nHugeD°“ 
opera w 5 aktach Mayerbera, gościnny" 
panny A. Busi, pani J. Camillowej i PP- J- (0. 
mulha, R. Bernhardta i J. Jeromina. — 
niedziałek, „Sprzysiężenie Fiesca w Genui1) , 
gedya Szyllera w przekładzie Boi. Cz°rW 
skiego.

„Nowe Różowe Domino". P°d
zwą pojawiło się we Lwowie pismo humory8- 
czne, założone w miejsce dawniejszego R°e° ̂  
go Domina, które skutkiem śmierci s w«g° . 
daktora J. Waruszyńskiego z końcem roku ub1̂  
go przestało wychodzić. Nowe w y d a w n i c tw o 0 

jęli pp. Antoni Gawłowski i Piotr Smerek.

Z Akademii francuskiej. PierreJ ^  
który wydał obecnie nową książkę p. n. * . 
tómes d Orient, pisze obecnie mowę, którą 
głosi w Akademii. Przyjęcie odbędzie się i 
kwietnia, a odpowiadać będzie Mćzieres.

W  paryskim „Thóatre d Art“ f f f .
niedawno „Tragiczną historyę doktora FaUS A 
dramat Marlowe’a, poprzednika Shakespe»r̂  
w teatrze angielskim. Rzecz sama ciekawa 
zmiernie ze stanowiska literackiego przez s 
związek i stosunek do „Fausta" Goethego, * 
nie dosyć sceniczna, aby mogła zająć szeJ*L 
publiczność. Tłómaczenia dokonał pan K- ® 
jeński.

Z Londynu. W galeryi Continental, ® 
Bond-Street, otwartą została w tych dniach 
stawa obrazów Jana Chełmińskiego, z °nje 
z przeszło 60 jego prac. Krytyka londyńska  ̂
szczędzi pochwał utalentowanemu artyście. 
Telegraph, wyliczywszy rozmaite 'przymioU . 
obrazach Chełmińskiego, zaznacza, iż nikt 11 
dorówna mu w odtwarzaniu koni, zwłasZC.j 
spłoszonych. Lloyd Weekl-y London pisze, 
w rzędzie znakomitych mistrzów malarst 
Chełmiński zajmuje miejsce pierwszorzę®1̂ 
W tym samym tonie odzywają się i inne Pl9IjLj 
a Pall Mail budy et pomieścił reprodukeye kn 
najcelniejszych obrazów artysty.

JlWII. Posiedzenie lwowskiej 
handlowej i  przemysłowej odbędzie
w poniedziałek, dnia 15 b. m., o godzinie 
czór, w- lokalnościach Izby. Na porządku Jzie- 
nym: 1. Zatwierdzenie protokołu z I posiedzę11 j 
i 2. Sprawy bieżące. (Sprawozdania korni3))110'

Targ zbożowry. *)
Dnia 13 lutego 1892.

Lwów, pszenica 10 i 0 do 11 95, 
eto 10'35, jęczmień 6 75 do S" ■ «■10-  , „    .

7 25 do 7-70 rzepak i 3 - -  do 13-50, 
6-50 do 13 — , wyka — do • ,
---■ - do —■—, koniczyna czerwona 40'"'

75- biała 0.0 szwedzka

T arnopol, pszenica 10-— do 10 70, ty..
9 80 do 10 20, jęczmień 6 60 do 7‘75,
7-— do 7-25, groch 6-25 do 13 —, wyka "  ^  
do — rzepak 13-— do 13 50, Inianka y ' 
do — ■—, koniczyna czerwona 40 — do 7o ^  
biała —1— do —•—, szwedzka —■ — do '

Podwołoezy ska, pszenica 9 75 do 
żyto 9 50 do 10 25, jęczmień 6 75 do 8 —
6 81 uo 7-25, groch 6 — do 12-50, wyka " ^  
do — , rzepak 13-— do 13 25, inianka ^  
do —•—, kouiczyua czerwona 42-— do 
biała do , szwedzka —-— do  ̂ ^

Ja ro sław , pszenica! 0-50 do ll*20; K .
10 — do 10-50, jęczmień 7-50 do 810, 0 , .
7 3udo7-85, groch 7.— do 13 —. wyka ^  
do —*-■. rzepak 1325 do 13‘75. Inianka "U, ,
do —, koniczyna czerwona 50’— do 7 _
biała — •— do —•—. szwedzka —‘— do

Wszystko za 100 kilo netto bez worka*

*) Przedruk wzbroniony.
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% ^ nii e 1 50*— do 65'— zł. za 56 kiloUy-0Si- ■ • •» •■. nominalnie. 
ą a r  ̂° w i t a gotowa za 10.000 litr. pr. 

Wów 21-— do 21-50 zł.*■ —■ UU bi.
% doe2  tylko nominalne. Nasiona pastę" v  *“ v uvujjiiwru\/. im oiuua jjaoic-

zasiewów wiosennych poszukiwane.

r po­
trą-

i l ^ j . ^ a w o z d a n i c  ty g o d n io w o  lz b y h an - 
łt r Pom ysłow ej o cenach zboża i produktów 

0(t  30 stycznia do 6  lutego b. r ,, 
żyto o .o lg z o w e j .  Pszenica 10 70 do 11-—  
?'50 f  9*65, jęczmień browarny 7*25 do 
7.55' P^tewny 6  -  do 6-25, owies 7-10 do 

la reflC2>  9*— do 9 -80, kukurudza zeszło- 
"to  ̂ j do 7-— , nowa 6 -25 do 6*50, 

d Oe^ owania 8 75 do 1 0 '— , pastewny 
lo , fasola 7 "-- do 7 '25 , bobik 6*50
to fg.^j ffyka 5 25 do 6*20, koniczyna 50* 

w ’ .^ąhczyna szwedzka — •—  do — *— , 
to j j | . ^ t ski 30-— do 32*— , anyż p łask i 30*- 

J p  kminek 2 0  — do 2 1 ' , rzepak zi-
óO do 12*50, rzepak letni *— do 

to g a°wy — .—  do ....— t lnianka 8.50 
f:kinie] ' nasienie lniane 10*25 do 10*50, 
t° l6 .8^ - -  do — •— , nafta zw ykła 14*25 
*a lOO V*! sa^mowa 16 50 do 17*50, wszystko  

t r’’ sPirytus 10.000 litr-procentowy,
1aay> z podatkiem konsumcyjnym

Qo o5 65.

°STATIIA poczta

^ e s * i Kr ól -  A p o s t o l s k a  
2 dni„ aj w y ż s z e m p o s t a n o w i e n i e m  
l i em s t y c z n i a  b. r. z z a s t r z e ż e -  

P r z y z w o l e n i a  p o t r z e b n y c h
e2pi 8 7 " ' ------ J -----
li • J’ rUp.

Szów w d r o d z e  u s t a w o d a w -  
ć Qa " 0z y ł na j  m i ł o ś c i  wi  ej ze z w 0-
Wnu, „Zal ° ż  e n i e  g i m n a z y u m  pa ń-

r . £o w Bu c z a c z u .  GnuCẑ kiemnnazyum to otwarte zostanie z po- 
l̂asowe J 0^11 szkolnego 1893/4 jako cztero-

te ’ fZa® wyższe klasy otwarte będą na- 
°pniowo w miarę frekwencyi.™  a  ,  ---------- i ,  v  ,

•btlazy,. Ulajeszczenie ośmioklasowego gi- 
ba m• ^  Państwowego zobowiązała się gmi- 
gtbaĉ  • Buczacza zbudować odpowiedni 
'̂ześn*1 -d<̂  £° do użytku z dniem 1

O *  1893, na co tern samem Najwyż-ttl Alt* 00 LcILl bcŁU-ŁOlAl b* vv j  w~
^ kwif°•Ŝ aaow êniem otrzymała subwencyę 

le 20.000 zł.

^  apartamentach Najj. Pana odbył się*6dwP7 JJ* uu“J” ‘s
biało , ał °hiad dworski, na który otrzy-

aPr°szenie kilku tajnych radców i kil-7  .aie kuku tajnych r 
Z tlos*-0inik()w wojskowych.

\ t tn  ' esbadenu telegrafują do Fremden- 
ivn;„ ’ lz w sąsiednim Schwelbach przygoto-ŷ OlCUUlUl tJUJJ YVUl . Ł v
^ y k s  ’ rtamenta tłla Naxi* ^ani i Najd--wuicilta Ilia A ani 1

Maryi Walery i, które przybędą 
kilkutygodniowy pobyt.

^ieiap ^°rresp. dowiaduje się o zapa- 
zydeXs an°wieniu ofiarowania godności pre- 
r°Howi ^gierskiej Izby deputowanych ba- 
^ieżał P ezyderemu Banffy’emu, który nie 
®tabowi> Poprzedniej Izby. Opozycja po-Hat'* Ytnninwn Z Iti i niło tyi i lronrlrr;urę Popierać wszelkiemi siłami kandy-

Poprzedniego prezydenta Pechiego

NaGói- b r a n iu  wyborczem w Mikułowie 
^eitzenY1? ^zląsku kandydat centrum baron 
PfiWniai -1,11’ dotykając kwestyi polskiej, za- 
biu 12 nie dopuści, aby ludowi polskie-
d Z 'j?1*5110 i eg° mowę ojczystą.
-za Nn ^?Zbiaitycb stron i sfer — jak stwier- 
^^ister t ' Ztg- — odbiera codziennie 

^olen oświaty piśmienne wyrazy za 
Warte) w Z P°w°du przewodniej myśli, za- 

Lju n°wym projekcie szkolnym. 
krzad feralne koła niemieckie nie ustają
, * •  .4  1 •  /» , . _________
• ' V ue Koia meuiiucikiu ino uob<*ja

ciw pf ? demonstracyjnych manifestacyj prze- 
§°rliwie- , towi szkolnemu br. Zedlitza. Naj- 
^0 Ber/  ząta się pod tym względem rnia-

'U, gdzie temi dniami się odbyło kil 
Prote8t aU okręgowych, na których założom

w W łU ! O J ^
okręgowych, na których założono

bńast n- Przeciw nowej ustawie. Z innych 
‘‘eprezo'fmieckich donoszą , że magistraty i ko*,:, otr -ko O ta°ye miejskie wyznaczają osobne
p^jekt dla ..........

J^lbnerrii i w Toruniu odbyły się na-

ł-*'oje]jV ,ula opracowania petycyi przeciw 
H^dzy szkolnemu, a w kilku miastach

fePreZenranla protestujących nauczycieli. Po 
kia pr; atącyach miejskich urządzają zebra- 

p0,Clw Projektowi towarzystwa „nauko- 
elk. Tp Patronatem profesorów Uniwersy- 

Sorów nm  ̂ dniami wysłało n. p. 102 profe- 
• Pktow 1Wersytetu w Hali do pruskiej Izby 
Nktotyj jłch petycyę przeciw nowemu pro- 
Jbą wSk8Z lnemu> a "pisma liberalne z du-n  Wsk o in em u > a Pism a  
d^oga ; ^  na to, że z wyjątkiem jednego

ńer
-yę

L a> iići 16U IÓ&C1C5 wi*-
ckiego dr' ^ raus> który jest wyznania ka-

JcZone«rfuty, jakie podnoszą „inteligentne i 
kawie koła niemieckie przeciw nowej u- 

szkolnej, dotyczą prawie wyłącznie

r, U ^ y s ty  wszyscy profesorowie pe- 
tp? Pisali, a na ich czele rektor Uni-

jej przepisów o nauce religii i wyznanio­
wym charakterze szkoły ludowej.

Donoszą z Warszawy , iż znane rozpo­
rządzenie o prowadzeniu uczniów szkół gi- 
mnazyalnych w dnie galowe do cerkwi pra­
wosławnej , nie zostało cofnięte , jak to nie­
dawno głoszono. Jedyną nadzieję pokładają 
katolicy w biskupach: Bereśniewiczu i No­
wodworskim , którzy przy sposobności poby­
tu swego w Petersburgu, na konsekracyi 
ks. Kozłowskiego , mają w tej sprawie per­
traktować z ministrem.

Bossyjska rada państwa, wszystkiemi 
głosami przeciwko jednemu, przyjęła projekt 
założenia w Petersburgu żeńskiego instytutu 
lekarskiego. Przy instytucie ma powstać in­
ternat. Otwarcie instytutu nastąpi po poro­
zumieniu się ministrów: oświaty i spraw 
wewnętrznych, oraz kontrolora państwa.

Parlament włoski odrzucił w powtórnem 
głosowaniu wniosek deputowanego Elleny o 
opodatkowaniu pobożnych fundacyj. Wniosek 
ten zwalczany był przez rząd i przy pierw- 
szem głosowaniu.

Bzymski korespondent Pol. Corr. do­
nosi, iż rząd znajduje się w kłopocie co do 
wyboru odpowiedniej osobistości na stano­
wisko ambasadora w Berlinie. Głoszono, że 
wybór padł na dotychczasowego podsekreta­
rza stanu w ministerstwie spraw zagranicz­
nych, hrabiego d’Arco, ten jednak nie chce 
opuścić stanowiska parlamentarnego, które 
sobie zdobył i na podstawie którego wszedł 
do gabinetu. Mówią zresztą, że byłby bar­
dzo trudny wybór w znalezieniu następcy je­
go dla obowiązków obecnych.

Telegramy z Hiszpanii przynoszą dzień 
po dniu wiadomości, coraz groźniejsze, o 
ruchu anarchistów. W okolicach Barcelony 
i w samem mieście przyszło już do tego, że 
tłumy stanęły do walki z wojskiem regular- 
nem. Biuro telegraficzne bezlińskie donosi 
o ostatniem starciu, co następuje :

Anarchiści przełamali w Barcelonie 
kordon kawaleryjski, i rozpoczęła się for­
malna bitwa, w której burzyciele porządku 
strzelali do wojska z rewolwerów, żołnierze 
musieli także użyć broni palnej. Trzech ofi­
cerów, 17 żołnierzy i mnóstwo robotników 
odniosło rany. Wszystkich anarchistów aresz­
towano; Policya skonfiskowała mnóstwo roz­
maitej broni i podburzających proklamacyj. 
Jeden z oficerów , raniony w skutek zama­
chu dynamitowego, jest bez nadziei życia. 
W ogłoszeniach anarchistów znajdowały się 
zapowiedzi zamachów dynamitowych, które 
się kończyły okrzykiem: „Krew o krew wo­
ła !“ Załoga wojskowa została wzmocniona, 
wszystkie drogi są obsadzone wojskiem, do­
koła placów stoją kordony zbrojne.

Dziennik paryski Journal podaje nie­
które szczegóły o zajściach w gabinecie fran­
cuskim, gdzie ma panować rozdwojenie. Po 
jednej stronie znajdują się Freycinet, Bibot, 
Bourgeois; po drugiej inni ministrowie z p. 
Constans na czele. Dziennik opowiada dalej, 
że Freycinet jest zwolennikiem aliansu z 
Anglią, podczas gdy Constans silnie trzyma 
się Bossyi, a wreszcie że Constans pragnie 
w sporach z duchowieństwem poczynić pe­
wne koncesye konserwatystom. Freycinet zaś 
ulega radykałom.

We Francyi jeszcze rok cały do wy­
borów, a już dziś stronnictwa starają się 
o przygotowanie gruntu i pozyskanie wy­
borców, obecnie mówią o pewnem zbliżeniu 
między deputowanymi katolickimi a socya- 
łistami, dokonanem na gruncie socyalnyeh re- 
reform, które używając technicznego wyrazu 
angielskiego, będą służyły za wyborczą^«t- 
fornie-, w tym celu powstanie dziennik, któ­
ry będzie prowadził agitacyę. Dawid szwagier 
Carnota i prezes Ligue populaire w Bordeaux 
w rozmowie z pewnym dziennikarzem 0- 
świadczył, że pragnie decentralizacyi szko­
ły ludowej.

Dzienniki paryskie omawiają mowę tro­
nową angielską; przy tej sposobności Jour­
nal des Debałs polemizuje z Timesem, który 
napisał, że Francya jest powaśnioną ze 
wszystkiemi państwami. Debaty odpierają 
ten zarzut, nazywając go śmiesznym, a twier­
dzą, że Francya szczerze pragnie pokoju i 
żyje na dobrej stopie ze wszystkimi. My — 
piszą Dtbaty — co najwyżej idziemy za 
wskazówką Talleyranda, który radzi, aby u- 
trzymać dobre stosunki ze wszystkiemi pań­
stwami, a lepsze z niektóremi. Co zaś Times 
pisze o oziębieniu stosunków z Bossyą, na­
leży do dziecinnych bajek. Siecle ma nadzie­
ję, że Abbas basza nie będzie jak jego oj­
ciec powolnym sługą Anglii. Temps upatru­
je punkt ciężkości polityki angielskiej nie

w mowie tronowej i deklaracjach Salisbu- 
ry’ego, ale w sytuacyi wewnętrznej, która 
jest poważna ; sprawa irlandzka i kwestya, 
czy parlament będzie rozwiązany, mogą być 
punktem zwrotnym w wewnętrznem położe­
niu Anglii.  "

Dyskusya adresowa w parlamencie an­
gielskim rozpoczęła się pod korzystnemi dla 
rządu auspieyami; ani w Izbie lordów, ani 
w Izbie gmin żaden z mówców opozycji 
nie podniósł kwestyi egipskiej. Lord Kim- 
berley i Harcourt ograniczyli się dotąd na 
krytyce mniejszej wagi szczegółów admini­
stracji margr. Salisburyńgo.

Wiedeń, 13 lutego. Na konferencji 
członków klubów, z udziałem całego Mini­
sterstwa, żądała lewica, ażeby w celu zała­
twienia przedłożeń o uregulowaniu ruchu 
w Wiedniu , trwała sesya do 10-go marca. 
Polacy i konserwatywni żądali rychłego 
zwołania sejmów, oraz sesyi uzupełniającej 
dla przedłożeń w sprawach wiedeńskich. 
Do porozumienia nie przyszło, a Bząd za­
strzegł sobie rozstrzygnięcie w tej sprawie.

W iedeń, 13 lutego. Izba deputowa­
nych przyjęła w drugiem czytaniu ugodę 
Bządu z Towarzystwem żeglugi na Dunaju, 
a także projekt ustawy o subwencyi pań­
stwowej dla Towarzystwa, według redakcyi 
komisyjnej z niektóremi zmianami uznanemi 
przez Bząd i rezolucyami komisyi, Schwe- 
gla i Ebenhocha.

Sprawozdanie komisyi o podwyższeniu 
poborów dyurnistów i służby pomocniczej, z 
poprawką Luegera, żądającą, aby to podwyż­
szenie jeszcze w ciągu sesyi bieżącej zostało 
uskutecznione, przyjęto.

W ciągu rozpraw zaznaczył dep. Heils- 
berg, iż w obec podniesionych w toku dys- 
kusyi tak ciężkich zarzutów, obowiązkiem 
jest teraz władzy sądowej, przeprowadzić jak 
najdokładniejsze i najsurowsze śledztwo. Sko- 
roby się jednak okazało, że niewinni bezpod­
stawnie zostali w Izbie deputowanych oska­
rżeni, to Izba w takim razie winnaby w in­
teresie własnego honoru zarządzić odpowie­
dnie środki. (Żywe oklaski.)

Wiedeń, 13 lutego (Tel. pryw.) Pro- 
jektowanem jest nowe uzbrojenie żandarme- 
ryi. W miejsce karabina repetierowego otrzy­
mają żandarmi broń systemu Manlichera. Ze 
względu na znaczne koszta, reforma ta nie 
zostanie przeprowadzoną od razu lecz sto­
pniowo.

Berlin, 13 lutego. (Tel. pryw.) Dzisiaj 
odbędzie się u ministra Boettichera obiad 
parlamentarny, na który ma przybyć także 
cesarz. Z polaków otrzymali zaproszenie pp. 
Cegielski i Kościelski.

Berlin, 13 lutego. (Tel. pryw.) Wedle 
Kreuz Ztg. uprawnionem jest przypuszczenie, 
iż policya wpadła na trop spisku socjali­
stycznego. Dwukrotne usiłowania podpalenia 
zamku królewskiego w Królewcu, zdają się 
pozostawać w związku z tym spiskiem. Pod­
czas ostatnich rewizyj domowych wpadły w 
ręce policyi papiery, które dają dokładny 
obraz stosunków majątkowych anarchistów. 
Nie są one bynajmniej tak świetne, jak się 
zdawało.

Rzym , 13 lutego. (Tel. pryw.) Kardy­
nał Melchers zachorował na influencę. Stan 
jego budzi zaniepokojenie.

B elgrad, 13 lutego. Prezes skupczyny 
Katic podał się do dymisyi; wczoraj, tak Ka- 
tic, jak i wszyscy radykalni dysydenci wy­
stąpili z klubu radykalnego.

B e lg ra d , 13 lutego. W kołach rządo­
wych obiega pogłoska, że zanosi się na re- 
konstrukcyę gabinetu.

gT4eg?alfowa?iy kurs wiedeńsfc
W iedeń , 12go lutego 1891 r- godz. 5 

minut 40 Akcye Kredytowe 306*78- Anglo-
austryackie — *— Akcye banku dla krajów
koronnych 206*75, Akcye kolei Karola Ludwi­
ka —* - , Południowa — — Benta papiero­
sa 94 60, Gralicyjskie listy zastawne 5-proeen- 
towe 100 75, Galicyjskie obligaeye indemniza 
c.yine 5 pr. p r o .  , Galicyjski bank rusty­
kalny Losy z roku 1888 —• —, Napo-
leondor —. , Bubel papierowy -, za 100 
marek 57*95. Usposobienie

W iedeń, tBgo lutego 1891 r., godz. 2, 
miuut 40. Akcye kredytowe 306’50, Alp
Tow. górnicze 64*10, Węgierskie akcye kre­
dytowe 339' Akcye anglo - austryackie 
157*50, Akcye banku Umou 237* — , Akcye 
kolei Karola Ludwika 211*50, Akcye kolei 
Północnej 285*—, Akcye kolei Południowej

88*50, Losy tureckie 38*20, Akcye kolei pań­
stwowej 286*—, Akcye kolei Lwowsko-Gżer- 
niowieckiej 246 50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 199*25, Wiedeńskie losy 
komunalne 153*25, Akcye tytoniowe 162*75, 
Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne 104*75, 
Akcye kolei Elbetal 227 50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 206*20, 4-pre. węgierska 
renta złota 107*75, Akcye banku związko­
wego 113*75. Bubel papierowy 1*15*75, Wę­
gierska renta papierowa 102*60. Usposobienie 
chwiejne.

Wiedeń, 13go lutego 1891. godzina 10 
minut 35. Akcye kredytowe 306*50, Akcye kolei 
państwowej 296*50, Akcye tytoniowe 163*75, 
Angio austryackie 158*50,Unionbani 237 50 Ko­
le; Karoia Ludwika —*—, Południowa 89 12, 
Renta papierowa —*—, 5-prc. galic. hipoteczne
obligaeye Banku -lia krajów koronnych  *—,
listy zastawne —*—, galic. obligacje indensni- 
zacyjne —* —, do —*—, 4 1/J prc. listy zasta­
wne banku krajowego 98*50, ń^g-pre. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 —*—, Napoleondor 
—•—, Bubel papierowy —*—, 4-prc. wę­
gierska renta złota 163*75 za 100 marek 57*95, 
Usposobienie słabsze.

Telegramy zbożowe z dnia 12go lutego 
1891 r. W i e d ejń: okowita pei 10.000 litr 
procent 20*75 do 22*-— «ł. B u d a p e s z t .  
Pszenica na wiosnę 20*29 do 20 81 zł. 
Be r l i n :  Pszenica (na paźdz.-listop.) 200*75 
do — *— zł., żyto —•*— do — * — zł., spiry 
tus 45*90 i i  P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący 
54*60 -  - fr.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Kreehowieckł.

r/
z a p r o s z e n i e  c

Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
pocztą 16; słr. półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 i&łr.; ówierćrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 8 złr., pocztą 4 Złr. ; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiacaj w miejscu i złr., pocztą 
1 złr. S5 e t

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni. (któ rzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia io końca grudnia), otrzymuję, 
Przewodnik naukowy i literacki, doda­
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
b e z p ł a t n i e ;  dwiereroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 80 ct. Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ówieróroeznie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie prenume­
raty.

W dziale fejletonowym Gazety Lwów - /
skiej, jak dotychczas tak i w roku 1892 za­
mieszczać będziemy tylko oryginalne powie­
ści, nowele i obrazki z przeszłości, pierwszo­
rzędnych autorów, których współpracowni- 
ctwo staraliśmy się pozyskać.

Następnie drukować będziemy powieść 
W i n c e n t e g o  hr .  Ł o s i a  p. t. „Nemezis 
życia“.

Dalej, powieść A b g a r a - S o ł t a n a  
p. t. „Polubowna ugoda1*.

Pozyskaliśmy nadto manuskrypt niewy- 
danej pracy J. I. K r a s z e w s g i e g o  p. t. 
„Noce bezsenne11.

W dalszym ciągu drukować będziemy 
nowele H a j o t y  z cyklu „Z dalekich lądów", 
a lakże utwory E l i z y  Or z e s z k o w e j ,  Ma ­
r y  ana  Ga w a l e  wi c z a, W i k t o r a  Goni U l i ­
c k i e go ,  K l e m e n s a  J u n o s z y ,  E s t e i ,  
D y g a s i ń s k i e g o ,  F r a n c i s z k a  E a w i t y ,
J. Ł ę t o w s k i e g o  i w. i.

W szeregu stałych współpracowników 
Gazety Lwowskiej w dziale feljetonowym, 
pozostają: A l ces (baronowa Hagen), dr. 
A n t o n i  J., N a g o d a ,  Se we r ,  A. W il­
c z y ń s k i ,  J a n  Z a c h a r y a s i e w i c z  i t. d. 
i t. d.



0
Nadesłane.

ly E e  J O  w ^ A i S S Z
dom bankowy i kantor wymiany

we Lwowie, ul. Jagiellońska 3 
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i 
monety po najdokładniejszym kursie dzień.

Zlecenia z prowincyi wykonywa niezwłocznie 
bez doliczenia prowizyi.

Główna reprezentacja dla Galicyi naj­
większego i najbogatszego w świecie Towa­
rzystwa ubezpieczeń na życie „The Mutual11. 
Bok założenia 1842. 179

Pociągi kolejowe
według czasu t. zw. środkowoeuropejskiego 

od 1. października 1891. 
Odchodzą ze Lwowa:
W kierunku do St r y j a :

5.50 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, Mun- 
kacsa, Budapesztu, Stanisławowa i Hu 
siatyna.

10.14 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławowa.

7.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja Ła­
wocznego, Muukacsa, Budapesztu, Chy­
rowa, Suchy, Stanisławowa i Husiatyua.
W kierunku do Czer ni owi ec:

4.48 rano. Pociąg osobowy do Stanisławowa,
i Kołomyi._________ _

8.40 przed południem. Pociąg poszpieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna.

3.54 po południu. Pociąg osobowy do Sta­
nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka­
resztu.

9.48 wiofc.ór. Pociąg osobowy do Stanisła­
wowa, Czerniowiec, Suczawy, i Husia- 
tyDa.

W kierunku do Be ł ż ca :
8.49 przed południem. Pociąg mięszany do

Bełżca i Sokala.
5.40 wieczór. Pociąg mięszany do rawy ru­

skiej.

Przychodzą do Lwowa:

Szlakiem od St ryj a :

8.31 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro­
wa, Stanisławowa, Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego i Stryja.

3.10 po południu. Pociąg osobowy ze Suchy, 
Chyrowa, Husiatyua, Stanisławowa i 
Stryja.

11.12 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa Husiatyna, Stanisła­
wowa, Budapesztu, Muukacsa, Ławo­
cznego i Stryja.

Szlakiem od Czer n i owi ec :
6.17 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer­

niowiec i Stanisławowa.
1. 22 po południu. Pociąg osobowy z Buka­

resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa
 i Husiatyna.________________________

7.23 wieczór. Pociąg poszpieszny z Bukare­
sztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna.

11.22 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi 
Stanisławowa i Husiatyna.

W kierunku od B ełżca:
7.50 rano. Pociąg mięszany z Kawy ruskiej 
3.46 po południu. Pociąg mięszany ze Soka­

la i Bełżca.
Gdy zegar czasu środkowoeuropejskiego wska 

żuje godzinę 12 to,
w Czeruioweach 12.45, we Lwowie 12.35, 
w Podwotoezyska-h 12.44, w Budapeszcie 2.16, 
w Suezawie 12 44, we Wiedniu 12.06,

w Pradze 11.58 zegar wskazuje.
Plakatów rozkładu jazdy na sziakaah kulei pań­
stwowych w Gaiioyi nabyó można na każdej staeyi 
po cenie 6 centów. Książeczki w formacie kieszon­

kowym po 5 et. za sztukę.

Pociągi kolejowe
(podług zegaru lwowskiego)

Przychodzą do Lwowa:

Z Krakowa : o godz. 8 min. 50 rano pociąg 
osobowy — o godz. 4 min. 3 po połu­
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7 
min. 15 wieczór pociąg mięszany — o 
godz. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz, 2 m. 38 w nocy pociąg mię- 
szany; — o godz. 2 m. 8 po południu 
pociąg pospieszny; — o godz. 7 m. 1 
wieczór pociąg osobowy.  _______

20
ii

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworze u ^
lwowski o godz. 3 mim  ̂ ^ ^
pociąg mięszany; — o 0 gol’
południu pociąg pospieszny; '
7. m. 30. wieczór pociąg osobo*)

Odchodzą ze Lwowa-

D o K r a k o w a  o godz. 4 m. 20
ciąg osobowy; — o godz. 7 • ^
no pociąg osobowy; —_ o g<j• ■ -eSi 
28 po południu pociąg P, "B0 
— o godz. 8 m. 30 wieczór
osobowy.

Do P o d w o ł o c z y s k  z dworca -
o godzinie 10 ro. 15 przed po ^ ^
pociąg osobowy — o godz- o 
po południu pociąg pospiesz
godz. 11 m. 5 w nocy pociąg  ̂ {

Do P o d w o ł o c z y s k  z głównego
godz. 9 m. 50 przed południem■ r J  
osobowy — o godz. 4 m. 11 P ^  ]i 
dniu pociąg pospieszny o g° 
m. 35 w nocy pociąg m ię sz a ity ^

Wystawy 1 Muzea.

Muzeum przemysłowe w ratuszu codzienni® 
dżiny 9 - 1  przed i od g. 3 - 6  P» P“e 
Wstęp: w poniedziałek 50 ct., \tiiP 
20 ct. W  niedzielę otwarte od g -1“"  
połudn. wstęp wolny. ^  J)«'

Nieustająca wystawa sztuk pięknych, P!aen;e M  
cha L. 10, I. piętro, otwarta codzien (Je- 
1 0 - 4  po południu. Wstęp w nn|_e ł  

 dnie 30 et., w niedziele i święta In 1

A u g u s t  § c h e l  I
we Lw ow ie,

dom bankowy i kantor wymiany.

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań 
ja“. Prenumerata rocznie we 
zi. 1.70 na prowincyi zł. 1.80 z dos^j*

Cennilt lwowskiej Izlw kandlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 13 lutego 1892.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa.
Banku Lip. galic. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 1.

5 pr. w. a. 
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/2pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4x/»pr. wa. los. w 51 1.
Tow. kred. galie. ziem. 4pr. wa.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 4H/2 lat . .
41/a pr. wa. los. 52 1.
4 pr. wa. los. w 56 1.

3. L isty  dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
(daw. 5 pr.) 21/2 pr. w.a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat

4. Ooligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. .
Komunalne Banku kraj. 5 /„ II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. wa.....................
Pożyczki kr. 4a/2 pr. wa. . •

„ „ „ 4 ,, ,,
5. Losy miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Bukat cesarski ..........................
Napoleondor.....................................
Półim peryał.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

papierowy . . .
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ct. złr. et.
210 -  
245 50 
319 -

213 -  
248 50 
322 -  
216 —

100 40 101 10

107 50 
98 30
98 50

108 20 
99 -  
99 20

96 80 97 50

95 10 
99 40 
94 70

95 80 
100 10 

95 40

55 — 
53 50

57 -  
56 —

50 - -------

104 50 
93 30 

100 50

105 20 
94 -  

101 20

100 -  
101 -  
104 50 
97 50 
91 -  
21 -  
29 -

100 70
101 70

98 20 
91 70 
23 -  
31 -

5 56 
9 34 
9 50 
1 22 

U 4 °U 
57 70

5 66 
9 44

1 32 
116 »/4 
58 30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Bnia 11 lutego 1892.

1. Dług państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad..........................  . .
lu ty-sierpień ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiec..........................................
kwieeieó październik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr. . .

„ 1864 po 50 złr......................
Renty Com. po 42 litr. austr . . . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr....................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881

94.55
94.60

94.75
94.80

pr.

94.05 94.25 
94.15 94.35 

138.—
140.— 140.50 
147.75 148.50 
182.25 183.— 
182.50 183.50

149— 149.50 
111.60 111.80 
I02.9q 103.10

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny .   104.2-5 105.25
Galicyi ....................................................  104.70 105.10
Niższej A ustryi..........................................109.— 110.—
S ied m iogrod u ..........................................— -
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr..................... 93.30 94.30

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. omit. zł. . . 158.75 159.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 305.50 306.50 
Niźno-austr. tow. eskomt. po 500 złr. . 625.— 635.—
Gal. banku hip. po 200 zł......................... 318.— —
Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200 wpl. 40pr. — —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 207.25 207.75 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 1043.— 1047.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 90.— 91.— 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk, 334.— 335.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —
Kol. Rzeszów.Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —.--
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2877.50 2887.50 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 212.— 212.50 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. . 246.75 247.75

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 291.25 292.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 91.25 91.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 201.50 201.75

4. L isty  zastawne losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/2 pr.

w złocie w 50 1......................................  100.25 101.25
„ „ „ premiowe po 3 pr. 111.75 112.75

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr. —.— —.— 
„ w 20 1. 7 pr. —

„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. —.— —
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . —.— 98.— 

„ „ „ „ po 4pr. w 41 l.wyl. 95.25 95.75
» » » n po 4J/j pr. w
52 latach zw ro tn e ................................ 99.50 100.—

Banku krajowego 41/a pr. wa. los. w 5P /J1. 98.50 99.— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i.....................  —.— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 100.75 101.25
Banku aust. węg. 4!/a pr.......................... 103.— —.—
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . . 101.50 102.— 

„ Zakł. kr. ziem. po 5‘/a pr. . . —.— 103.75

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 104. — 105. -  
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— — 
Kolej północna po 100 zł. em 1886 40/„ 99.— 100.—

po 100 zł. „ 1887 „ 99.— 100.—
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/-! pr..................................  99.80 100.40
detto (Jarosław-Sokal) . . 94.50 95.50 

Kol. Gal. Lwów-Czern-Jas. emisya a 300 
zł. 4. pr. w srebrze z r. 1884 . . . 83.50 84.30

z r. 1884 . . . 9 2 . -  9 3 . -
z r. 1866 . . . —.— —.—
z r. 1872 . . . —.— —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 103.— 104.—

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 185.— 186.—
Clarego po 40 zł. m. k.............................  54.50 55.50
Tow. żegl. par. na Bunaju po 100 zł. m. k. 124.— 126.— 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . .  —.— —

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Pafiego po 40 zł. m. k..............................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

n » Wljg- „ PO 5 zł. • ,
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa ■\\P

po 10 zł. w. a.............................................20.25 ^
Saima po 40 zł. m. k. . . . 61-^
St. Genois po 40 zł. m. k............................60."' '
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30.60
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 129-su

„ „ po 50 zł. w. a. . . . 65 .r  n-/
Waldsteina po 20 zł. m. k.......................  7ń
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . 57.50

7. Weksle (za 3 miesiące). x
Augsburg na 100 w. p. n.............................—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. —
Hamburg za 190 marek w. p. n. — "7 i igW
Londyn za ft. szt.......................................... 118.3o Ł
Paryż za 100 fr.....................................  47.02.— ł

K u r s  z ł o t a .
f, 6PVBukat cesarski men.............................  5.59.50

„ pełnej w a g i .......................... 5.57.—
K o r o n a ............................................... —

pełnej wagi 5.57.

20-frank ów ka..........................  9.40.-
Rossyjski p ó łim p ery a ł.....................
Talar zw iązkow y................................—.—.— '
Srebro.......................................................—

l lwowskiej Izby handlowej i p r z e m y s ł
Telegrafowany kurs wiedeński. et

zł. ^
Jednolity dług państwa w banknotach — .✓

„ „ „ w  srebrze . . — ^
Renta w z ł o c i e ........................................ —
5 pr. austr. renta m arcow a................... — ^
Akeye banku austro-węgier...................... — ^

„ „ kredytowego wiedeńskiego — ^
L o n d y n ....................................................... — ^
N ap oleon d or............................................. — ^
Bukat cesarski men....................................— ^
100 marek niemieckich . . .  . . —

J ®  S E ■  k  e ;  ■ «  2 B  j ę  n  « •  ~ w w

Licytacye.
L. 11659 (827 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Nadwornej 
czyni wiadomo, że w sprawie kasy zaliczko­
wej w Nadwórnej przeciw Hrehorowi Josy- 
peńko o 400 zł. aw. na dniu 22 lutego 
1892 i 21 marca 1892 każdym razem o 
godz. 10 przed południem odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż realności objętej wykazem 
hipotecznym 688 księgi gruntowej gminy 
Nadworna.

Cena kupna 1396 zł. aw.
Zakład 139 zł. 60 ct. aw.
Warunki licytacyjne można w tus. re- 

gistraturze przeglądnąć.
C. k. Sąd powiatowy.

Nadwórna, dnia 7 grudnia 1891.

1,. 8761 (829 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 20 
zł. zpn. odbędzie się na rzecz Wigdora i 
Majera Romera w tutejszym sądzie powiato­
wym sprzedaż połowy realności wyk. hip. 1. 
367 gm. kat. Bomów niżny objętej’ dłużni­
ków Michała, Antoniego, Karola i Anny 
Przygodzkich własnej, w dwóch terminach, 
mianowicie dnia 29 lutego i 20 kwietnia

1892 każdym razem o godz. 10 przed połu­
dniem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanawia się c. 
k. notaryusza p. Henryka Szeiba w Pecze­
niżynie.

Wadyum wynosi 12 zł. aw.
Z c. k. Sądu powiatowego.

Peczeniżyn, 30 grudnia 1891.

L. 11624 (826 1 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

10 rano w dniu 22 lutego 1892 za lub wy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 21 marca 
1892 nawet poniżej takowej licytacja realno­
ści wykazem hipotecznym 984 i 1069 gmi­
ny Nadwdrna objętej, Hawryły Greczko wła­
snej, na rzecz Nadworniańskiej kasy zalicz­
kowej pto 101 zł. 45 ct aw. zpn.

Cena wywołania 200 zł.
Poręczne 20 zł.
Resztę warunków, akt ocenienia i wy­

ciąg tabularny w o ln o  przejrzeć w tus. regi- 
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Nadwórna, 25 listopada 1891.

L. 5713 _ (822 1 - 3 )
W dniach 7 marca 1892 i 4 kwietnia 

1892 o godz. 10 rano odbędzie się w tut. 
sądzie przymusowa sprzedaż realuości pod 
lk. 171 lwh. 171 księgi gruntowej gminy 
Osielec objętej oraz 3/33 części realności 
1 wykazu hipotecznego 477 księgi g run­
towej dla tejże gminy objętej, Wojciecha i 
Józefa Grzybków oraz masy spadkowej śp. 
Wiktoryi Grzybek własnych na rzecz Zakła­
du kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie o 17 rat po 15 zł. 94 ct. oraz 
reszty kapitału 165 zł. 45 ct. aw. zpn.

Cena wywołania dla realności pierw­
szej 295 zł., dla realnośei drugiej 172 
zł. aw.

Wadyum 10 prc. sumy szacunkowej.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono Piotra Michałka notaryusza 
w Jordanowie.

O. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 10 lutego 1892.

L. 6752 (828 1—3)
Celem zaspokojenia pretensyi Majera 

Rappaporta w kwocie 1000 zł. wa. zpn., odbę­
dzie się w sądzie tut. dnia 14 marca i dnia 
20 kwietnia 1892 zawsze o godz. 10 rano

przymusowy publiczny przetarg realnoś^j 
połowie dłużnika Izaka Zwerdlinga 
objętej wyk. hipot. 1. 550 część I. 
mień na 550 zł. wa. ocenionej.

Poręczne wynosi 55 zł. aw. .
Bliższe warunki, akt ocenienia t e> 

ciąg hipot. przejrzeć można w registra*
C. k. Sąd powiatowy. .

Olesko, dnia 14 października 1 8 ^ ‘

l- S)
L. 404 (823 - stf,

C. k. Sąd powiatowy w Kamionce.g<)j! 
ogłasza, że przeprowadzi dn ia l7 rn arC? 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowi’ ^ ej 
dnia 21 kwietnia 1892 nawet niżej ^  
każdym razem o godz. 10 przed P°* jjjp- 
przymusową sprzedaż 2/4 części wyk ,,,o2lt 
1512 gm. Kamionka str. Antoniego .jo 
własnych na rzecz Chuny Stolzenberg®
19 zł. 50 ct. zpn.

Cena wywołania 476 zł.
Wadyum 47 zł. 70 ct iSÓ9
Dla niewiadomych z życia i 

pobytu wierzycieli ustanawia się kura' 
dr. Lenartowicza.

Kamionka str., 17 stycznia 1892.



L' 11756 (777 S—3)
. , Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza

j j^ejszem rozpisaną na dnie 16 lutego 1892 
marca 1892 zawsze o 10 godz rano w 

Stachu sądowym przymusową publiczną li- 
Srit 7^ majętności objętej gminy katastralnej 

tftl a to ciało hipoteczne:
2  a) cała majętność lwh. lwh. 578] dłu- 

lc*ki Katarzyny Paszkowskiej własnej.
> , ty V* majętności lwh. 579 dłużniczki 

tarzyuy Paszkowskiej własnej. 
ftr c) % majętności lwh. 1480 dłużnika

Zegorza Prokopowicza własnej.
1 d) majętność lwh. 1481 dłużników Ka-

. zynyi Paszkowskiej i Grzegorza Prokopo-
*lCz» własnej.
tar ^  ^'ai§tność lwh. 1479 dłużniczki Ka- 

zJny Prokopowicz własnej, 
ton- ^  majętność lwh. 1482 dłużniczki An- 

luy Prokopowicz własnej, 
m g) majętność lwh. 1812 dłużnika Jana 

mczaka własnej. 
r 1*/ majętność lwh. 2129 dłużniczki Mar- 

any Czarneckiej własnej.
W  • ^ V* majętności lwh. 825 dłużnika Mi-
* aJa Kalisz własnej celem zaspokojenia 
zł Majera Bappaporta w kwocie 886

et. aw. zpn. 
k  Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
iftt / odrębnie sprzedać się mających ma- 
ct nści w ilości: 220 zł., 13 zł., 713 zł. 9 
oa’ zł. 50 ct.,9 846 zł. 17 ct., 244 zł.

IK 160 zł. 18 ct., 481 zł. 49 ct., i 145 11 80 ct.
ct t Wady a: 22 z ł , 1 zł. 30 ct., 71 zł. 30 
i ’ 26 zł. 75 ct., 84 zł., 80 ct., 24 zł. 49 

■’ 16 zf., 48 zł. 14 ct. i  14 zł. 58 ct. 
kałfl ^  pierwszym terminie nabyć można 
ne  ̂ z powyższych majętności tylko za ce- 
S Wy^zą lub nie niższą od ceny szacunko- 
J) na drugim zaś i poniżej ceny tej. 

r i Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
w całości przytoczonych warunków li- 

t^ acyjnych przejrzeć można w registraturze

2 , Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
j^nenk mianowany p. adw. dr. Samuel

Sokal, 14 grudnia 1891.

^  8869 (770 3 —3)
s W sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw.
* m Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi 
j® Lwowie przeciw Bernardowi i Elżbiecie 
 ̂artinim i Jakóbowi Martiniemu o 219 zł. 

rm, °6będzie się w tut.] sądzie o godz. 10 
6̂?° dnia 17 lutego 1892 lyiko za lub wy- 

1 J eeny szacunkowej,i zaś dnia 16 marca
także poniżej takowej przymusowa liS 

dn e 1 realności pod 1. £kat. 14 w Bekers- 
riie położonej wyk. hip. 1. 34 — 102 ks. 
’ gm. kat. Bekersdorf objęta.

Cena szacunkowa oraz wywołania 800 zł. 
Wadyum 80 zł. 

r , Wyciąg hipot., akt oszacowania/ przej- 
® można w tus. registraturze.

Ust niewiadomych wierzycieli hipot.
tauowiony kurator adw. dr. Pawlikowski 

2 Po<łhajec:
C. k. Sąd powiatowy.

Podhajce, dnia 15 sierpnia 1891.

Ł- 18008 (766 3— 3)
pr. C. k. Sąd powiatowy w Limanowej 
^ 6Prowadzi c lem zaspokojenia sumy 700 
tei Publiczną szrzedaż posiadłości obję- 
ciJ W .  hip. 1. 53 gm. Sechna objętej Woj- 

Zelka własnej na dniu 7 marca i 28 
rca 1892 każdym razem o godz. 10 rano. 

Cena wywołania 1400 zł.
Wadyum 140 zł. 

w  Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Młodzik. 

ŝ atu  ̂ PrzeJrze<̂  można w regi-

O. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 5 grudnia 1891.

gal. funduszu propinacyjnego w kwocie 40 
zł. aw. zpn.

Cena wywołania 185 zł. aw.
Wadyum 18 zł. 50 ct. aw.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono p. Schlomę Kofflera.

Wyciąg hipoteczny protokół oszacowa­
nia oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można tutejszo sądowej registra­
turze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 16 grudnia 1891.

L. 16ol (774 3—3)
Ogłasza się iż, celem zaspokojenia su­

my 4760 zł. 80 ct. zpn. odbędzie się na 
rzecz tarnowskiej kasy oszczędności sprzedaż 
posiadłości lwh. 517 w Badłowie Józefa 
Eisena własnej w dwóch terminach miano­
wicie dnia 10 marca i 7 kwietnia 1892 
każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 
k. notaryusz Jan Maczyszyn.

Cena szacunkowa 300 zł.
Wadyum wynosi 30 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
Badłów, 3 lutego 1892.

L. 1679 ~ ' (775 3 3)
Ogłasza się, iż celem zaspokojenia su­

my 8 zł. zpn. odbędzie się na rzecz Byfki 
Stógerowej w tutejszym sądzie sprzedaż 2/4 
części posiadłości lwh. 531 w Badłowie ob­
jętej dłużników Józefa i Katarzyny Kasprzy­
ków własnej w dwóch terminach mianowi­
cie 10 marca i 7 kwietnia 1892 każdym 
razem o godz. 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 
k. notaryusz Jan Maczyszyn.

Cena szacunkowa 578 zł.
Wadyum wynosi 58 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
Radłów, 28 stycznia 1892.

l8 H  (776 3 — 3)
ttit ^Pgłasza się, iż celem zaspokojenia su- 

ZL 56 ct. zpn. odbędzie się na rzecz 
spr a j Maryanny Grzybków w tut. sądzie 
P o ^ .  Posiadłości lwh. 485 w Borzęcinie 
y? d °^eJ dłużnika Jędrzeja Zachary własnej 
10 t  . Arminach mianowicie 10 marca i 
żeu, Wletaia i 7 kwietnia 1892 każdym ra- 

(Lg°dz. 10 przed południem. 
S i n T i ą g  hipot. i resztę warunków licy- 
sWwo przejrzeć można w registraturze

k. j. ,̂ -ur&torem wierzycieli ustanowiony c. 
aryusz Jan Maczyszyn.
Gena wywołania 2189 zł.
Wadyum wynosi 218 zł.
^  C. k. Sąd powiatowy.
^dłów , 8 lutego 1892.

14990
L.

8 )(760  3 -
1892 T  dniach 2 marca 1892 i 1 kwietnia 
^ołud - dym razem o godzinie 10 przed 
Pttbliaiem °dbędzie się w tutejszym sądzie 
Pod CiZ,na licytacya realności w Delatynie 
księ„j - ^1® położonej wyk. hip. 1. 637 
tyu J=runtowej gminy katastralnej „Dela- 
Kittj. Mordka Sommera i Majera

era własnej, na zaspokojenie pretensyi

L. 16464 (552 3—3)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ,ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dnie 3 marca 1892 
i 4 kwietnia 1892 zawsze o 10 godz. rano 
w gmachu sądowym odbyć się mającą przy­
musową publiczną sprzedaż majętności obję­
tej whl. 136 gm. kat. Tartakowa dłużnika 
Jakóba Hryaja własnej celem zaspokojenia 
pretensyi Towarzystwa zalicz, w Sokalu w 
ilości 62 zł. 9 ct. aw.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej majętności w iloś­
ci 1995 zł.

Wadyum kwota 199 zł. 50 ct.
W pierwszym terminie nabyć można 

powyższą majętność tylko za cenę wyższą 
lub nie niższą od ceny szacunkowej na dru­
gim zaś terminie i poniżej t-j ceny.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przyteożonych warunków li­
cytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
tut. sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany p. adw dr. Frankel.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 15 grudnia 1891.

alności wyk. hip. 1 889 gm. Fungury obję­
tych dłużnika Altera Salpetra własnych, w 
dwóch terminach, mianowicie dnia 21 mar­
ca 1892 i dnia 26 kwietnia 1892 każdym 
razem o godz. 10 przed południem, a to ka­
żda z wyż rzeczonych realności dłużniczych 
będzie osobno wywołana i sprzedana.

Cena szacunkowa, a zarazem wywoła­
nia jest, a) dla realności wyk hip. 477 o- 
bjętej kwota 27085 zł. aw. b) dla realności 
wyk. hip. 514 objętej kwota 4100 zł. a.! w.
a) dla połowy realności wyk. hip. 339 o- 
bjętej kwota 200 zł. aw.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Eesztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciąg hipoteczny prze­
glądnąć można w tus. registraturze.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli, tudzież dla tych wierzycieli 
którymby uchwała; licytacyjna z jakiegobądź 
powodu doręczoną być nie mogła lub którzy- 
by po dniu 5 grudnia 1891 na sprzedać się 
mających realnościach jakie prawa nabyli 
ustanawia się kuratora w osobie p. Henryka 
Szeiba c. k. notaryusza w Peczeniżynie.

Peczeniżyn, 31 grndnia 1891.

L. 10763 (745 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu prze­

prowadzi celem zaspokojenia pretensyi Her- 
sza Zierlera w ilości 200 złr. zpn. dnia 10 
marca 1892 i 21 kwietnia 1892, każdym 
razem o godz. 10 rano przymusową sprzedaż 
realności objętych wykazem hip. 167 gminy 
kat. Przysłup — Majdan i wyk. hip. 194 
gminy katastralnej Śliwki Sachera Hauslera 
własnych.

Na pierwszym terminie realności te 
tylko za cenę szacunkową, lub wyżej tejże 
na drugim też i niżej ceny szacunkowej ka­
żda osobno sprzedaną zostanie.

Cena wzwołania stanowi kwotę 575 zł.
Wadyum 57 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Manasze Fruehtermann.
Beszta warunków do przejrzenia w re­

gistraturze sądowej.
Kałusz, 21 stycznia 1892.

8807 (740 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
prawomocnie wywalczonej sumy 24 zł. wa. 
zpn. na rzecz Kasriela Seiden odbądzie się 
dnia 22 marca 1892 i dnia 22'kwietnia 1892 
o godz. 10 przed południem w tut. sądzie 
egzekucyjna sprzedaż realności (ciała hipot.) 
dłużników Demka, Dmytra Jakima, Jewdo 
chy, Kseńki i Andrucha Czornych własnej 
w Toustem położonej wyk. hip. 1. 128 ks. 
gr. dla gm. kat Touste objętej.

Cena wywołania poniżej której realność 
ta na pierwszym^ terminie sprzedaną nie 
będzie wynosi 635 zł.

Wadyum 63 zł 50 ct. aw.
Bliższe warunki przejrzeć można w tut. 

fesdzie.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 19 

listopada 1891 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręcząną być nie mogła ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad 
actum p. Stefana Manaczyńskiego w Grzy­
małowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia 30 grudnia 1891.

L. 14021 (664 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia niniejszem, iż celem zaspokoję' 
nia sumy 6945 zł. 71 ct. aw. zpn, odbędzie 
się na rzecz Hugona Graepla w tut. sądzie 
powiatowym sprzedaż realności wyk. hip. 1. 
477 i 514 gm. Bungury, tudzież połowy re-

, Gazeta Lwowska" Nr. 35 2 dnia 14 lutego 1892

L. 11584 (684 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, iż dnia 21 marca 1892 i dnia 25 
kwietnia 1892 o godz. 10 rano, odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności lwh. 80 ks. gr. 
gm. Skrzynka objętej Marcina Babiarza wła- 
snej na rzecz małolet. Jędrzeja Swięcha ce­
lem zaspokojenia sumy 69 zł. 92 ct. wa. 

Cena wywołania 330 zł. aw.
Wadyum 33 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipot. i wa­

runki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipot. adw. dr. Datka w Dąbrowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 18 grudnia 1891.

L. 18845 (750 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S.

II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
na rzecz Auastazyi Bar kosztów sporu w re- 
sztującej kwocie 20 zł. w. a. zpn licytacyą 
połowy realności Bartłomieja Koziarskiego 
wedle pozycyi 3 karty B. własnej wyk. hip, 
93 gminy Prusy objętej na dzień 4 marca 
1892 i na dzień 8 kwietnia 1892 zawsze o 
godzinie 10 rano, w biurze Nr. II.

Cena wywołania 372 zł. wa.
Wadyum 37. zł. 20 ct. wa.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Besztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg hi­
pot., przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Kulikowski.

Lwów, dnia 31 grudnia 1891.

tnia 1892 każdym razem o godz. 10 przed 
południem.

Wyciąg hipot. i resztę waruuków licy­
tacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 
k. notaryusz p. Henryk Szeib w Peczeniżynie.

Wadyum wynosi 29 zł.
Peczeniżyn, 30 grudnia 1891.

L. 13080 (642 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, iż dnia 15 marca 1892 i dnia 20 
kwietnia 1892 o godz. 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności wh. 1. 57 ks 
gm. Bagienica objętej Józefa Kleina własne 
na rzecz Charloty Drobner celem zaspokoję, 
nia sumy 32 zł. 64 ct. aw. zpn.

Cena wywołania 2527 zł. 99 ct.
Wadyum 252 zł.
Akt oszcowania, wyciąg hipot. i wa­

runki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipot. dr. Datka w Dąbrowie.

Dąbrowa, 30 grudnia 1891.

L. 5453 (633 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
masy konkursowej galic. kasy zalicz, we 
Lwowie w kwocie 177 zł. 30 ct. zpn. odbę­
dzie się w zabudowaniu sądowem przymuso­
wa publiczna sprzedaż, realności tabularnej 
w Winnika h położonej wyk. hip. 414 obję­
tej Franciszka Wiszniewskiego własnej na 
dniu 21 marca i na dniu 22 kwietnia 1892 
każdym razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania 405 zł.
Poręczne 40 zł. 50 ct.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze.
Wianiki, 2 sierpnia 1891.

L. 8786 (646 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia iż celem zaspokojenia sumy 48 
zł. wa. zpn. odbędzie się na rzecz Judy Koj- 
nitza w tut. sądzie powiatowym sprzedaż 
posiadłości 1. wyk. hip. 128 gm. kat. Mar- 
kówka objętej dłużnika śp. Michajła Winto- 
niuka własnej w dwóch terminach, miano­
wicie dnia 21 marca 1892 i dnia 26 kwie­

L. 99478 (812 2 - 3 )
W celu zabezpieczenia wykonania zezwo- 

lonej reskrypt, wys. ck. Ministerstwa spraw we­
wnętrznych z 15 grudnia 1891 1. 20797 bu­
dowy drewnianego mostu drogowego na Sa­
nie, poniżej mostu kolejowego w Przemyślu, 
o 10 przęsłach, który to most będzie 205.60 
m. długi, 8.00 m. szeroki, 9-407 m. nad 
stanem wodyj zero wysoki, jakoteż w celu 
wykonania tamże dróg dojazdowych na pra­
wym i lewym brzegu Sanu, odbędzie się 
dnia 26 lutego 1892 o godz. 12-tej w połu­
dnie w departamencie technicznym c. k. Na­
miestnictwa we Lwowie publiczna licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne wynoszą: 134.119 zł. 
wa. 01 ct.

Wywody powyższej budowy jako to: 
plany, kosztorys sumaryczny, wykaz cen je­
dnostkowych, tudzież ogólne i szczegółowe 
warunki budowy, mogą być przejrzane od 
dnia obwieszczenia począwszy, w biórze wy­
żej wspomnianego departamentu w godzinach 
urzędowych.

Oferty pisemne opieczętowane według 
niżej podanego wzoru sporządzone, opatrzone 
marką stemplową na 50 ct. i w wadyum w 
kwocie 6700 zł. w gotówce lub papierach 
wartościowych obliczonych podług kursu 
dziennego, wnoszone być! mają przed ter­
minem do c. k. Namiestnictwa, a w dniu 
licvtacyi najpóźniej doi 12 w południe 
do pomienionego Departamentu.

Oferty nie ułożone według wzoru, albo 
podane po terminie licytacyi nie będą u- 
względnione i zostaną przez komisyę licyta­
cyjną oferentowi zwrócone.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 80 stycznia 1892.

W z ó r  o f e r t y  
Niżej podpisany obowiązuje sie obfąć 

w wykonanie budowę mostu w Przemyślu 
wraz z drogami dojazdowemi na prawym i 
lewym brzegu Sanu ze zniżką . . . prc. 
s ło w n ie ; ...............................procent od kwo­
ty fiskalnej 184.110 zł. 01 ct.

Warunki licytacyjne są mi dobrze zna­
ne i poddaję się tym warunkom bezwarun­
kowo.

Przepisane wadyum załączam w kwo­
cie 6700 zł. składające się z . . . .

. . . dnia . . go . . . 1892.
(Nazwisko, charakter, miej­
sce zamieszkania oferenta.)

L. 11800 (800 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Freidy Schiffmann w kwocie 105 
zł wa. zpn. odbędzie się dnia 25 lutego i 
23 marca 1892 o 10 rano w sądowem zabu­
dowaniu przymusowa sprzedaż realności dłu­
żnika Onufrego Smiertelniuka własnej wyk. 
hip. 1. 652 gm. kat. Jezierzany objętej, któ­
ra przy drugim terminie i niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 250 zł. aw.
Borszczów, dnia 1 stycznia 1892.

L. 23888 (799 2—3)
Podaje się niniejszem do wiadomości, 

że na zaspokojenie sumy 16 zł. 92 ct. zpn. 
przymusowa publiczna sprzedaż realności N. 
k. 39 w Kondratowie położonej wedle wyk. 
hip. 55 Stacha i Agnieszki M&zurczak”po 
połowie, a wedle wyk. hip. 104 Ozyasza 
Kahanego własnej w tut. sądzie na rzecz 
Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi we 
Lwowie w dwóch terminach dnia 16 lutego 
1892 i dnia 22 marca 1892 zawsze o godz- 
10 rano z tern przedsięwziętą zostanie, że 
dopiero na drugim terminie realność ta ni­
żej ceny wywołania 500 zł. sprzedaną zo­
stanie.

Wadyum wynosi 50 zł. aw.
Besztę warunków tudzież wyciąg hipo­

teczny przejrzeć można w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy m. dlg.

Złoczów, dnia 27 grudnia 1891.



L. 25526 (756 2—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Przemyślu podaje do wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej galic. Zakładu kredyt, 
ziems. wj likwidacyi przeciw Chai i Chai- 
mowi małż. Fuss o zapłacenie kwoty 500 
zł. przeprowadzoną zostanie na dniu 11 mar­
ca 1892 i na dniu 22 kwietnia 1892 każdym 
razem o godz. 10 przed południem w sądzie
B. nr. 6 przymusowa sprzedaż realności 1. 
wyk. hip. 210 w Krównikach położonej Chai 
Fuss ur. Taner własnej i realności; 1. wyk. 
hip. 129 w Jaksmanicach położonej Chaima 
Fuss własnej.

Cenę wywołania, która jest także ceną 
szacunkową wynosi kwota 1000 zł., a w szcze­
gólności realności 1. wyk. hip. 210 w Kró­
wnikach 775 zł., a realności lwh. 129 w 
Jaksmanicach 225 zł.

Wadyum 10 prc. tej sumy.
Na pierwszym terminie realności tylko 

za cenę wywołania, lub powyżej tejże, na 
drugim terminie także i poniżej 1|3 części 
ceny wywołania sprzedane zostaną.

Eesztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipot. można przejrzeć w registraturze.

Przemyśl, 25 października 1891.

powyższym terminie wnieść do tutejszego c. 
k. Starostwa swe podania własnoręcznie pi­
sane, zaopatrzone w dowody znajomości 
języków krajowych, zatrudnienia i stopnia 
wykształcenia.

Kosów, dnia 9 lutego 1892.

L. 275 (794 2 - 3 )
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego w 

Złoczowie poszukuje dyetaryusza rutynowa­
nego z egzaminem tabularnym za miesięcz- 
nem wynagrodzeniem 30 zł., które w miarę 
pilności i uzdolnienia na 35 zł. a nawet 40 
zł. podwyższone być może.

Podanie udokumentowane wnieść do 
Prezydyum tegoż sądu.

Złoczów, dnia 10 M ego 1892.

L. 5657 (771 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Prze­

worsku odbędzie się w dniach 11 marca 
1892 i 20 kwietnia 1892 zawsze o 10 rano 
publiczna egzekrcyjna sprzedaż 7/82 części 
realności lwh. 222 ks. gr. gm. Kańczuga 
objętej Salamona Mersla własnych w celu 
wydobycia pretensyi Krzeszowskiej kasy osz­
czędności w kwocie 43 zł. 5 ct. aw.

Cena wywołania 427 zł.
Wadyum 43 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Przeworsk, 13 września 1891.

Konkursa.
L. 826 (787 2—3)

Celem obsadzenia posady dozorcyjwięź- 
ni przy c. k. sądzie obwodowym w Nowym 
Sączu z płacą 300 zł. rocznie, dodatkiem 
akty walnym 25 prc. i prawem pobierania 
munduru, rozpisuje się konkurs do dnia 20 
marca 1892

Ubiegający się o tę posadę dla wojsko­
wych zastrzeżoną mają wnieść swoje poda­
nia w zakreślonym terminie do Prezydyum 
sądu obwodowego w Nowym Sączu.

Nowy Sącz, dnia 8 lutego 1892.

L. 6528 (780 3 - 3 )
Celem nadania stypendyum z fundacyi 

jubileuszowej imienia Najj. Cesarza Franci­
szka Józefa I ustanowionej przez Zygmunta 
Weisera dla uczniów szkoły państwowej 
przemysłowej we Lwowie o rocznych 250 zł. 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

O stypendyum te ubiegać się mogą 
uczniowie rzeczonej szkoły, bez różnicy wy­
znania , którzy wykażą ubóstwo i dobry po­
stęp w naukach.

Mający chęć ubiegania się o takowe 
winni wnieść podania zaopatrzone w wyma­
gane dowody do c. k. Namiestnictwa przez 
Dyrekcyę tut. szkoły państwowej przemysło­
wej najdalej do 10 marca br.

Lwów, dnia 5 lutego 1892.

L. 1367 (810 2 - 3 )
Na podstawie rozporządzenia Wysokie­

go Wydziału krajowego z dnia 7 stycznia 
1892 r. rozpisuje się niniejszem konkurs na 
opróżnioną przy tutejszym szpitalu pow­
szechnym posadę sekundaryusza z płacą 
roczną 400 zł. aw., wolnem pomieszkaniem 
w zakładzie, które sekundaryusz zajmować 
jest {[obowiązany, wiktem, opałem i świa­
tłem.

Ubiegający się o tę posadę, winni po­
dania swe zaopatrzone w dowody iż:

1. nie przekroczyli 40 roku życia i po­
siadają prawo obywatelstwa austryackiego;

2. są doktorami wszech nauk lekar­
skich;

3. władają językiem polskim i nie­
mieckim w słowie i piśmie;

4. prowadzą życie moralne, oraz;
5. wywód dotychczasowej praktyki.
Wnieść w terminie otwartym do dnia

10 marca 1892 r. do Magistratu; miasta 
Tarnowa.

Magistrat miasta
Tarnów, dnia 5 lutego 1892 r.

Burmistrz:
W. Rogoyski.

L. 294 (695 2 - 3 )
K o n k u r s  

celem obsadzenia posady konduktora dróg a 
zarazem lustratora gmin przy Wydziale po­
wiatowym w Krakowie, z płacą stałą 600 zł. 
wa., ryczałtowym dodatkiem na objazdy 200 
zł. rocznie i z prawem do emerytury.

Posada ta obsadzona będzie najpierw 
prowizorycznie na rok jeden, a potem może 
być obsadzona na stałe.

Starający się
a) mają wykazać:
1. że ukończyli odpowiednie studya o- 

gólne i teehniezne;
2. że nabyli praktyki w budowie i u- 

trzymywaniu dróg i mostów;
3. że nie przekroczyli 40 roku życia;
b) mają przedstawić dotyehczasowy 

przebieg swego życia.
Podania własnoręcznie napisane mają 

wnieść do Prezydyum najpóźniej dnia 15 
marca 1892.

Krasów, dnia 4 lutego 1892.
Prezes: A. Milieski.

1850 (786 2 ~ 3 j
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

łę zastępcy prowadzącego izraelickie 
księgi metrykalne w Narolu miasteczku.

O posadę tę ubiegać się mogą izraelici, 
którzy są obywatelami Państwa Austryackie­
go i wykażą się wymaganą przepisami kwa- 
lifikacyą.

Kompetenci winni wnieść do c. k. 
Starostwa w Cieszanowie prośbę własnoręcz­
nie napisaną, w której mają wykazać doku­
mentami rodzaj zatrudnienia i stopień wy­
kształcenia swego.'

Posada zastępcy prowadzącego metryki 
izraelickie nadaną być może tylko takiemu

L. 54 (832 1 - 2 )
C. k. Rada ogłasza niniejszem konkurs 

celem stałego obsadzenia następujących po­
sad nauczycielskich.

A) Przy szkołach etatowych dwukla- 
sowych.

1. w Mostach wielkich posada młod­
szego nauczyciela z płacą 270 zł. i 10°/0 
dodatku na pomieszkanie.

2. Źółtańeach posada młodszego nau­
czyciela z roczną płacą 240 zł. i wolnem 
pomieszkaniem.

3. w Kłodnie posada młodszego nau­
czyciela z roczną płacą 200 zł.

B. Przy szkołach etatowych jednoklaso- 
wych z płacą roczną 300 zł. i wolnem po­
mieszkaniem.

4. w Dworcach.
5. w Lubelli wartość naturaliów 26 

zł. 40 ct. do płacy wliczona.
6. w Pieczychwostach.
7. w Reklińcu.
8. Różańce do płacy wliczona wartość 

drzewa 14 zł.
9. Zameczku do płacy wliczona war­

tość drzewa 6 zł.
C. Przy szkołach filialnych z płacą 

roczną 250 zł. ł wolnem pomieszkaniem: w
10. Artasowie.
11. Błyszczy wodach.
12. Borowem.
13. Czestyniach.
14. Hrebeńcach do płacy wliczony do­

chód z gruntu 10 zł. 39 ct.
15. Kulawie.
16. Kupiczwoli.
17. Mokrotynie wsi.
18. Mokrotynie kolonii.
19. Nahorcach.
20. Przedrzymichach wielkich do płacy 

wliczony dochód z gruntu 3 zł. 38.
21. Przystani do płacy wliczona war­

tość zboża 20 zł.
22. Skwarzawie starej do płacy wli-

zaopatrzone w przepisaną tabelę kwalifika
cyjną należycie wypełnioną co do przebiegu 
lat służby, należy wnosić za pośrednictwem 
swej Władzy przełożonej do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Żółkwi, najpóźniej do 
dnia 31 marca 1892 roku.

Podania w oznaczonym terminie nie 
przedłożone lub nie zaopatrzone w przepisa 
ne dokumenta służbowe nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Żółkiew, dnia 24 stycznia 1892.

kompetentowi, który stale w Narolu mia­
steczku zamieszka.

Termin konkursu oznacza się na czas \ czona wartość drzewa 8 zł.
4 tygodni od dnia pierwszego ogłoszenia w ! 23. Soposzynie do płacy wliczona war-
„Gazecie Lwowskiej". > tość drzewa 10 zł.

Cieszanów, dnia 5 lutego 1892. • 24. Udnowie.
_________  25. Wiązowie.

L. 2359 (808 2—3) ‘ 26. Woli Zoltanieckiej.
Celem obsadzenia posady prowadzącego j 27. Zołtańcach.

metryki izraelickie i tego zastępcy dla okrę-j Przy szkołach pod 3.8. i 22. jest język
gu metrykalnego Pistyń, rozpisuje się niniej- wykładowy polski, przy szkole pod 18. nie-
szem konkurs z terminem do 10 marca miecki a przy innych szkołach język wykła-
1892. dowy ruski.

Ubiegający się o tę posadę mają w Podania należycie udokumentowane

L. 43 (816 1 -
Niniejszem ogłasza się konkurs na Da 

stępujące posady nauczycielskie w szkołach 
średnich :

1) na posadę nauczyciela filologii kia 
sycznej jako przedmiotu głównego i języka 
polskiego jako przedmiotu pobocznego w ck, 
IY gimnazyum we Lwowie;

2) na posadę nauczyciela matematyki i 
fizyki jako przedmiotów głównych w ck. gi­
mnazyum w Jarosławiu;

3) na posadę nauczyciela języka nie­
mieckiego jako przedmiotu głównego i filo­
logii klasycznej jako przedmiotu pobocznego 
w ck. gimnazyum w Kołomyi;

4) na posadę nauczyciela języka pol­
skiego jako przedmiotu głównego i filologii 
klasycznej jako przedmiotu pobocznego w ck 
gimnazyum w Rzeszowie;

5) na posadę nauczyciela filologii kla­
sycznej jako przedmiotu głównego i języka 
polskiego jako przedmiotu pobocznego w ck 
gimnazyum w Stanisławowie;

6) na taką samą posadę w ck. gimna­
zyum w Tarnopolu;

7) na posadę nauczyciela języka ruskie­
go jako przedmiotu głównego i filologii kla­
sycznej jako przedmiotu pobocznego w ck 
gimnazyum akademickiem we Lwowie;

8) na taką samą posadę w ck. gimna­
zyum w Stryju ;

dalej na posady:
9) nauczyciela religii rz.-katol.;
10 i 11) dwóch nauczycieli filologii

klasycznej jako przedmiotu głównego i języ­
ka polskiego jako przedmiotu pobocznego ;

12) na nauczyciela języka niemieckiego 
jako przedmiotu główngo a filologii klasycz­
nej jako przedmiotu pobocznego;

13) nauczyciela historyi powszechnej i 
geografii jako przedmiotów głównych

w c, k. V gimnazyum (niższem) we 
Lwowie;

nareszcie na posady:
14) nauczyciela filologii klasycznej jako 

przedmiotu głównego;
15) nauczyciela geografii i historyi po 

wszechnej jako przedmiotów głównych (kwa 
lifikacya z języka niemieckiego jako przed­
miotu pobocznego da kandydatowi pierwszeń 
stwo);

16) nauczyciela historyi naturalnej jako 
przedmiotu głównego a matematyki i fizyki 
jako przedmiotów pobocznych — w ck. gim­
nazyum w Podgórzu.

Do każdej z tych posad przywiązana 
jest płaca z dodatkami w myśl ustaw z dnia 
15 kwietnia 1873 i z dnia 9 kwietnia 1870.

Kompetenci ubiegający się o te posady, 
lub inne posady podobne, które ewentualnie 
opróżnić się mogą, wiani wnieść podania za­
opatrzone w potrzebne dokumenta za pośre­
dnictwem przełożonej władzy do Prezydyum 
c. k. Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 
dnia 15 marca 1892.

Lwów, dnia 4 lutego 1892.

L. 29 * (815 1 - 8 )
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

dyrektora ck. seminaryum nauczycielskiego 
męskiego w Tarnopolu ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Z posadą tą połączona jest płaca w 
kwocie rocznej 1000 zł., z dodatkiem za kie­
rownictwo w kwocie rocznej 800 zł., wolnem 
pomieszkaniem i z przepisanymi ustawą do­
datkami a mianowicie pięcioletnimi i akty- 
walnymi.

Kandydaci ubiegający się o'*tę, posadę 
wykazać się mają służbą nauczycielską w 
charakterze profesorów ck. seminaryów nau­
czycielskich lub szkół średnich , tudzież do­
kładną znajomością szkolnictwa Indowego.

Podania zaopatrzone w potrzebne do­
kumenta służbowe należy wnieść za pośre­
dnictwem władzy bezpośrednio przełożonej 
do Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 25 
marca br.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 9 lutego 1892.

prasowe.
L. 2811 _ (785)

W Imeny Jeho Wełyczestwa C isara!
C. k. Sud krajewyj dla spraw karnyeh 

u Łwowi riszył na pidstawi §§. 489 i 493 
zak. kar. i § 37 zak. pras., szczo soder- 
żanie artykułu umieszczeneho w czyśli 19 
czasopysy „Hałyckaja Euś“ z dnia 5 lutoho 
1892 pid napysom „Hodowszczyna rewizyj 
i aresztów" mistyt w sobi znamena prowy-

ny z §. 300 i 305 zak. kar. i proto  ̂
wedływłena jest zariadżena czerez 
Prokuratora derżawnoho konfiskata 
czasopysy.

W slidztwije toho riszenia 
jest dalsze rozprestranenije toho 
a zabranyj nakład maje buty znyszczeBJJ' 

C. k. Sud krajewyj.
Lwiw, dnia 9 lutoho 1892.

Upadłości.
L. 14944 (754 3

Samborski ck. Sąd obwodowy jak 
kursowy masy rozbiorowej Benjamina 
z Drohobycza ogłasza zatwierdzenie PrzeU)[ 
wadzonego przez wierzycieli konkursowi 
na terminie dnia 28 grudnia 1891 ,J
tymczasowego zawiadowcy tej masy toz, f. 
rowej adw. dr. J. Fruchtmana w ®r0 U,, 
czu na stałego zawiadowcę tej masy r0Z - 
rowej, a na tegoż zawiadowcy masy *al 
Mendla Samuelego z Drohobycza.

C. k. Sąd obwodowy.
Sambor, 5 stycznia 1892.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 330 (817

Podaje się do publicznej wiado®0 j 
że stosownie do §. 30 ust o reprezem* j, 
powiatowej, rachunki z przychodów i ■ \ 
ków kasy powiatowej za rok 1891, tu1 
ułożony preliminarz do budżetu powiatok y 
na rok 1892 przez dni 14, to jest od 1U 
25 lutego br. w biurze podpisanego l  
działu powiatowego do przejrzenia Pr 
opodatkowanych będą wyłożone.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Przemyśl, dnia 10 lutego 1892. 
Prezes: Sekretarz:

A. Sapieha. K. Wysocki-
iJ lL. 413 (811 2

C. k. Sąd powiatowy md. w ,oP
zawiadamia niewiadomego z życia i *ę- 
pobytu Jana Florczaka, że Aniela Mari®0 
pod dniem 11 stycznia 1892 1. 413 
przeciw niemu pozew drobiazgowy pto , 
zł. zpn. i że na takowy teimin do ro z p y  
na dzień 29 lutego 1892 wyznaczony & 
niego kurator w osobie p. adw. dr. F*a 
wieża ustanowiony został.

C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. 
Sanok, dnia 27 stycznia 1892.

L. 11068 (801
C. k. Sąd powiatowy w Białej 

damia niewiadomą z miejsca pobytu 
nettę Seidner, że kasa oszczędności w 
wniosła przeciwko niej do tutejszego ŝ y3 
skargę egzekucyjną o zapłacenie kwoty hj 
zł. aw. w stanie biernym realności lwh- 
w Buczkowicach zabezpieczonej, oraz że 1 ̂  
min do rozprawy ustnej na dzień 18 ^  
1892 o 9 rano w tutejszym sądzie 
czonym został. u

Jest więc rzeczą pozwanej środkó# ^ 
obrony ustanowionemu dla niej kurat®-0 i 
dr. Samuelowi Reichowi w Białej dostań® 
ub też inaczej według prawa postąpić.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 24 listopada 1891.

12578 (627
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu 

damia niewiadomych z miejsca pobyto  ̂
żbiętę Springową i małoletnich B ro n i^ , 
lenryka, Annę i Magdalenę Springów J  

dzież Stefana Trelę, że przeciw nim % $  
kredytowy włościański w likwidacyi V ^  
egzekucyjny o zapłatę 28 rat po 15 zł- .U 
na dniu 19 września 1889 1. 8909 
na który termin do rozprawy suma-rj®" 
wyznaczony został. . ^

Ustanawiając dla pierwszych niev®a j, 
mych z pobytu pozwanych kuratorem 
ciszka Springa w Schónaugrze, zaś dla 
giego pozwanego kuratorem c. k. notaU -1 
Antoniego Fibicha w Mielcu, wzywa s^ij|i- 
aby w dniach 30 pełnomocników ustaU0 ^- 
ub tez kuratorom wszelkich środków 

dowych do obrony w sporze udzielili. 
Mielec, dnia 15 stycznia 1892.

1028 (550 j y
C. k. Sąd powiatowy w Starem®16̂  

zawiadamia z miejsca pobytu niewiad®® i  
w an a , Stefana Łeśka Kosaczów. »Wjo< 

przeciągu roku w tutejszym sądzie się 
sili i wnieśli deklaracyę spadku po St® ^  
Stecyk w Strzelbieach 25 sierpnia 18$ 
rozporządzenia ostatniej woli zmarłym 
inaczej pertraktacya spadku tylko z $ ^  i' 
czonymi spadkobiercami i kuratorem f° ' 
szycb_z_ pobytu niewiadomych spadkowy 0'
. j. Wasylem Dusznym zostanie pń 

wadzoną.
C. k. Sąd powiatowy. 

Stareraiasto, 11 września 1891.



L' (758 2—8)
i?i d • powiatowy w Bolechowie za-
ton -ia k ichała Antoniewicza i Jana An- 
je le,ficza z miejsca pobytu niewiadomych, 
jj0aa skutek pozwu przez Mikołaja Hołdysz 
Ijj Sz°wskiego przeciw oświadczonym spadko- 

reorj1 śp. Ksawerego Antoniewicza o za- 
p..66̂  25 zł. wa. zpn. de praes. 18 sier- 
ôsbił ^ wniesionego, wyznaczony 

kia d ^  rozprawy ustnej wedle postępowa- 
Ca, f^obiazgowego termin na dzień 14 mar­
to,, 0 godzinie 8 z rana i pozew ten do- 
2 20110 ustanowionemu kuratorowi Włodzi- 

Grabowieńskiemu, kandydatowi ad- 
ackienau w Bolechowie, i poleca się Mi-ckał°Wl Antoniewiczowi i Janowi Antonie-

aby ustanowionemu kuratorowi środ- 
obrony dostarczyli, lub też sądowi

innego pełnomocnika przedstawili, w przeci­
wnym razie skutki z zaniedbania sami sobie 
przypiszą.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, 29 grudnia 1891.

L. 4802 (767 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie na 

prośbę Dyrekcyi ruchu ck. uprz. galic. kolei 
Karola Ludwika we Lwowie ustanowił adw. 
Turzańskiego w Lubaczowie koratorem dla 
nieobecnego i z miejsca pobytu niewiadome­
go Adama Dunina Bzuchowskiego, byłego 
administracyjnego aspiranta na stacyi kole­
jowej w Oleszycach, który w dniu 1 listopa­
da 1890 służbę tę samowładnie opuścić miał. 
O tern zawiadamia się Adama Dunina Rzu- 
chowskiego z wezwaniem , aby środki do o­

brony jego służyć mogące ustanowionemu 
kuratorowi podał lub innego pełnomocnika 
sądowi wskazał, inaczej bowiem złe skutki 
z zaniedbania tego wyniknąć mogące, sobie 
przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów, 18 lipca 1891.

L. 484 (610 2—3)
0. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia Jakóba Rothenberg z miejsca po­
bytu niewiadomego z przyczyny wniesione­
go przeciw niemu przez Sarę Slitzker po­
zwu o zapłacenie sumy wekslowej 200 zł. 
aw. że kuratorem dla niego adw. dr. Wit- 
tlina ze zastępstwem adw. dr. Kołaczkow­
skiego ustanowiono, że przeto jego rzeczą 
będzie temuż kuratorowi potrzebną informa-

cyę udzielić, lub innego zastępcę sobie 
obrać i o tem sądowi donieść.

0. k. Sąd obwodowy.
Złoczów, dnia 21 stycznia 1892.

L. 11359 (620 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Alojzego Negrusza że przeciw niemu wniósł 
Sucher Lemport pozew o zapłacenie 111 zł. 
98 ct. i że temu do rozprawy wyznaczono 
wzywa się tegoż aby ustanowionemu kurato- 
rowi (adw. dr. Stoklasie udzielił informację, 
lub innego zastępcę ustanowił.

C. k. Sąd powiatowy.
Zaleszczyki, 81 grudnia 1891.

Doniesienia prywatne.

M e n - D a m a s t e

1 £ L  4 0  I s r -  p .  M I .

bis fi. 17.75 — schwarze, weisse und 
ein-, zwei- und drcifarbige (circa 38 Qual. 
und 600 versch. Farben, Dessins etc.) ver- 
sendet roben- und stuckweise, porto- und 
zollfrei die Seidenfabrik GL Henneberg 
(k. u. k. Hoflief.) Zurich. Muster umge- 
hend. Briefe kosten 10 kr. Porto.

Ballseidenstoffe r. 55 kr. ab.
16

f o t a  się l a i i l  win L i i i t a  M t m il t a  ve Lwowie.
zuia niższego lub wyższego gimna- 

^uin —. przyjmie rutynowany pedagog 
tow-Chacz posiadający grun-
żn t  8 niemiecki. Świadectwa
^komitej działalności w swoim za- 
tM • Przedłoży. Zgłoszenia uprasza 
p* literami K. S. W. poste restante 
%ów. 174

^sadę nauczyciela domowego

W ystaw a
olejnych obrazów

177

nycb mistrzów około 300 sztuk 
oryginałów i dobrych kopij.

Wstęp wolny
6 Lwowie przy uliey Syks- 

tuskiej 1. 8.
^Przedaż wszystkich olejnych 

obrazów pod gmirancyą,
^  po cenach zniżonych.
^ d e r pomyślna sposobność

przyjaciół i miłośników sztuki, 
Większa część zbioru była wystawioną 
Przeszłego roku na wystawie krajowej 

to- y  Pradze.
/stawa otwarta od godz, 9—6.

uczne odwiedziny i oglądanie obrazów 
uprzejmie uprasza

K a r o l C u r ik
właściciel handlu dzieł sztuki 

. w Wiedniu.

S ip rp w a n ic  Matioo
PP. GR1HAPLT i K", w Paryżu

Skuteczność niezawod- 
1 ua w leczeniu rzeżączek 
(b ez  utrudzenia żołądka,
, które zawsze pociąga za 
' sobą użycie kapsułek z I 
i kubeba w płynie.

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w 
głównych aptekach.

Lwowie: w aptekaehi pp. Mikolascha, 
/ew iórsk iego , Ruckera, Sklepińskiep  
1 Beisera. 83

USC KASKORHA moul_ _  ______________  - -  ■ -______i ZŁ at ■

f
W PARYŻU

Maść ta leczy wrzodzianki, pry­
szcze, czerwoności, k rosty , węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała porosłych włosami 
i wszelkie słabósei naskórne; wstrzy­
muj e natychm iast wypadanie włąsów

na brwiach i głowie^ i skutecznie 
działa  naporost włosów.

* 1X51)0 Słoik 2 franki we Francyi w Paryżu
w ir  P- MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 

ki.jg, *°w ie w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 
; r~  w Krakowie • w aptekach pp. Trauczyn- 
Redyka i Wiszniewskiego

Lwowie w aptece p. Ruckera. 3614

j ^ o w y  galop pod tytułem „Aus is“ przez 
Lwlpni B. G. jest w księgarniach pp. Gu- 
brynowieza i Schmidta, jako też u pp. Sei­
fert i Czajkowski na korzyść dla głodnych 
dzieci do nabycia. 178

Hektograf najlepszy i naj­
tańszy aparat 
do pomnażania 
pism i t. p.

poleca 88

ADOLF BODEK
w e L w o w ie ,

ulica Ormiańska 1. 18.
Cenniki i  opisy bezpłatnie.

Bie Hlobenipelt
3H u ftrirte  g c i tu n g  f iir  C oifcttc  nnb  £>a’:barbeitert.

3nl}rHd) 2Ą 
tfummcrti 
mit 250 
Sd)n itt* 
mutfern.

prels
merlcl* 
jfthrUĄ 

m?. 1.25 
75 Kr.

i ih t r  ..000 K b b ilb u  n g e u  oon *Toilc — 
ŻDćiJcftc, — *4 2 3 e ilag cn  iv.it 250  Scljmttmafłcrn
uuh'250 Poi^eid-jmitiijer.. £ju bejic^sn burd/ alle SudjńauMmigen 
u. pofhinftniteu (.^tgs.sKatrtlog Itr. 5S:'(-5), probciiumnunri gratis u. 
franco boi bet <Eypebilton SS<?Wi» W, 55. — (Uperugafie 3<

S a n s  r iv a l ! "3MB
$Sagas“in Gorset de Paris

Lwów, plac Halicki 1. 15
(w gmachu Banku hipotecznego) 

poleca prawdziwe paryskie 33
g o r s e t y  d a m s k i e
prawdziwe fiszbinowe najnowszego kroju

różnokolorowe, jako to: szare, białe, czarne, creme, 
drap, niebieskie, bordeaux i różowe.

Gorset balowy z przedniej białej satyny, z ro­
giem, wysoko lub nisko sznurowany po zł. 
2-50, 3, 3.50.

Gorset z przedniego białego drelichu, z rogiem, 
po zł. 3-50, 4, 5, 6.

Gorset z najlepszego czarnego klotu, z podszew­
ką gradlową z rogiem, po zł. 3, 4, 5, 6, 8.

Gorset z podwójnej materyi ażurowej, wykwin­
tny, z rogiem, fason najnówszy po zł. 5, 6.

Gorset wysoko sznurowany, z drelichu, forma 
gorsowa, brój elegancki po zł. 3.50, 4, 5.

Gorset z jedwabnego atłasu, bardzo wykwin­
tny, z koronkami i szerokimi jedwabnemi 
taśmami po 10, 12, 15.

Gooset dla dam lepszej tuszy, z drelichu szarego: 
z gurtem elastycznym, z rogiem, po zł. 6, 7,8.

Sznurówka dla osób w poważnym stanie będących, 
czyli sznurówka dla młodych dam karmią­
cych, najlepszy fasen, do zapinania z przo­
du, oraz do ścieśniania lub rozszerzania; 
albo też z wstawką elastyczną, z najlepszej 
satyny lub drelichu, po zł. 6, 7, 8. 9, 10.

Sznurówki dla dziewcząt każdego wieku, do trzy­
mania się prosto, z szelkami, w najlepszym 
gatunku, satynowe z rogiem po zł. 2, 2'5 *, 
3, 3-50.

a la Sirene C. p. po zł. 3'50, 4'50, 5, 6 50.
Nouyeautes Gorset Stefanie po zł. 3 50, 4, 5. — 

Brykle na 5 guzików.
Gorset Kirass 36—38—40 ctm. długi, francuski, 

niciany drelich po zł 3, 3‘50, 4, 5, 7.
Goret Pancer 34—36 ctm. długi, francuski, n i­

ciany drelich po zł. 2‘50, 3, 4, 5.
Wszystkie części różnej objętości są na składzie.

Wszystkie zamówienia wykonywa się na miarę.
Stare gorsety przyjmują się do naprawy.

I ł '
Już opuściły prasę i są do nabycia

Kazania o Nlęce Pańskiej”
i „Nauki przygodne11

wraz z drugą seryą
„ H a z a ń  p a ,S 3 7 - jm .y c łx “

Najprzew. ks. Arcybiskupa I s a a k a  I s a k o w i c z a  
sławnego naszego kaznodziei 

Trzecie wydanie str, 428. — Cena 3 zł.
Drukarnia Narodowa W. Hanieckiego

Lwów, ul. Kopernika 1. 7. 115

P iękne P a n i e !
Raczcie uwolnić z więzów kawalerskich mło­
dego, przyjemnego, pochodzenia szlacheckiego 
urzędnika o przyzwoitem utrzymaniu. Wy­
magania skromne. Znajomość języka polskiego 
i niemieckiego konieczna. Korespondencyę z 
dokładnym opisem osoby przyjmuje pod lit. 
S. Z. S. Centralne biuro ogłoszeń, Lwów, 

ul. Kopernika 11. 132

Galie. Zakład dla Ciemnych
we Lwowie.

Zamknięcie rachunków za rok 1891.
III. M ajątek Z akładu  z  k oń cem  1891 r.I. P rzych ód .

zł. ct.
703 50/

1. Odsetki od kapitałów hipotekowanych 
zł. 1 6 1 7 0 ...............................................

2. Odsetki od papierów wartościowych zł.
109.900, w których się mieści fundaeya 
J. W. Felicyi Maryi Czarkowskiej z II 
półroczem 1891 20000 zł. w 41/i°/o 1- z- 
kredyt, galic. razem

3. Dochody z trzeciej części dóbr Bukowa 
i Trześniowa z fundacyij ś.: p. Sikor­
skich . . . .

4. Dochód z czynszu domu we Lwowie 
pod Nr. 140 m., legat ś. p. E. Bo- 
znańskiej .

5. Subwencya Wydziału kraj. .
6. „ gal. kasy oszczędności .
7. „ gm. m. Lwowa .
8. „ „ Krakowa' .
9. Zasiłek fundacyi śp. Konst. Zaborskiego 300

10. Dary
a) od hr. Szezęs. Koziebrodzkich
b) „ p. Maryi Mańkowskiej

12. Legat od ś. p. Fr. Kozłowskiej .
13. „ » n Anieli Drusiewicz .
14. Datek od gm. m. Drohobycza za rob

1890 i 1891 . . ( .
15 Ze sprzedaży wyrobów wyehowańców__________

Łącznie! • 13.289 85
16, Odsetki od pap. wart. funduszu budo­

wy nowego domu zakładowego w kwo­
cie 49200 zł. . . . 1772 20

Razem 15.062 05

5236 22

1700 -

1000 — 
2000  —  

500 -  
500 —  
100 —

100 -

30 -  
208 01 
501 16

40 —
370 96

II. R o z c h ó d .

1 Niedobór kasy z r. 1890
2. Peusye, i place nauczycieli, i sług 

tudzież remuneracye
3. Wikt dla 20—22 chłopców, 11—15 

dziewcząt i 4 sług . . ■
4. Odzież, obuwie, bielizna i pościel .
5. Opał i światło .
6. Przybory do nauk, muzyki i rzemiosł
7. Drobne potrzeby dla domu i wy- 

chowańców, . . . .
8. Wsparcia dawniejszych byłych wy- 

ehowańeów . . . .
9. Wsparcia występujących wychowań- 

ców z r. b.
10. Dorobki wychowańeów . . •
11. Budynek zakładowy, utrzymanie, 

naprawy, odnowienia
12. Piać budowy nowego bndynku, 

prowizoryum i podatki
13. Koszt zarządu i kancelaryi

Łącznie
14. Majątek w łasn y  przykupioiA. 900 

zł. oblig poż. kraj
la. „ „ 800 zł. w 41/n%

1. z Bku. kraj.
Rozchód razem 

Przeciwstawiąc Dochód
P ozosta ł 31 grudnia 1891 Niedobór

15 05 ’5

4113 62

5198 50 
905 72 
404 23 
338 29

378 63

390 -

76 71 
247 31

716 30

23 89 
668 95

13477 20 5

883 80

791 20 
15.152 20 5 
15.062 05_ 

90 ”15 -5

I. a) Dom Zakładu pod 1. 593*/4 
w cenie kosztów budowzj 

b) Sp i żęty w zakładzie 
ci Plac pod budowę nowego domu 1. 

27 i 282/4 w cenie kosztów nabyeia 
w r. 1879 . . . .

Nieruchomości i sprzęty łącznie 
A. Zapisy intabulow ane  

b) Papiery wartoseiow zł. 111941
et. 30 i darów, podług kursu bie­
żącego . . . .

e) Dobra funduszu Sikorskich w 1/8 
ezęśei . . . .

Dom we Lwowie pod 1. 140 m.
łącznie

'3. Fundusz budowy nowego domu
a) papiery wartościowe w
r. 1890 . . zł. 27200

b) papiery wartościowe w
r. 1891 zł. 22800

łącznie ił . 50000
podług kursu bieżącego

Razem-

zł. ct. 
26100 — 

470 —

16100 
42670 — 
16170 —

112873 30

25000 — 
JOOOO — 
216713*30"

49675 — 
266388 30

IV. P relim inap* d o ch o d ó w  na p. 1892.

1. Odsetki od legatów -intabulowanych 703 50
2. „ „ papierów wartościowych 5217 50
3. Dochód z fundacyi Sikorskich . 1700 —
4. Czynsz z domu pod nr. 140 m.

we Lwowie . . . .  1000 —
5. Subwencye . . . .  3100 —
6. Wyroby wychowańeów . . 300 —

Razem 12021 —
7. Papiery wartościowe funduszu bu­

dowy nowego domu 50000 zł. przy­
niosą dochodu 2258 zł. 20 ct.

V. P re lim in a rz  ro zch o d ó w  na p . 1892.

1. Pensye i płace nauczycieli, i  sług
2. Wikt dla 20 ehłopeów, 15 dziewcząt 

i 4 sług . . . .
3. Odzież bielizna, obuwie i pościel
4. Opał i światło . . . .
5. Przybory do nauki i rzemiosł
6. Potrzeby domowe
7. Utrzymanie budynku
8. Dorobki wychowańeów
9. Zarząd i kancelarya

10. Zaopatrzenie byłych' wychowańeów 
łąoznie

Dochody preliminowane w r. 1892 
Niedobór rachunkowy 

który się pokryje spodziewanymi przy­
chodami nadzwyczaj nemi.

3940 -

5470 — 
800 — 
400 — 
300 — 
100 — 

70 — 
300 — 
650 -  
500 — 

7243.. —" 
12021  -  

409 —

Od Dyrekcyi gal. Zakładu dla Ciemnych
we Lwowie, dnia 4 lutego 1892.

Dyrektor:
J. Czartoryski.

Sekretarz:
Jul. Topolnicki.
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Centralne fouro sprawunków Tutki!
dla prowlncyi 117

Lwów, ulica Kopernika L. 11.

L h a w i k a M a r k a
g ł ó w n y  ik lad  4e

Lwów, Kynek 1. 9.
poleca fortepiany i pianina najlepszych fa­
bryk z Wiednia, Drezna, Berlina, po cenach 
najumiarkowańszych pod gwarancyą na lat 10.
Przegrane fortepiany w dobrym stanie fabryk 
Streichera, Fritza i innych w cenach od 160 
zł. wa., z gwarancyą za dobroć i trwałość.
Sprzedaż także na raty miesięczne po 15 zł.

Kompot z czerwonych borówek
smażonych w cukrze, znany z najlepszej jakości i 
stanowiący wyborną przekąskę, dostarcza w 5-kilo- 
wyeh oplecionych naczyniach szklannych zawiera­
jących -i1 ji litry, po cenie 2 zł. 60 et. franco za po­
braniem należytości W ithe r r  G o t ts te in ,  apte­

karz w S c h o n b a e h  koło Eger w Czechach.
    _ ____   ^  ^  8367

Skład fabryczny
c. k. uprz. febryki wyrobów bawełnianych

Benedykta Schrolla i Syna
w braunau,

chiffony, schirtingi, kretony, 
dymki, brylantyny, ręczniki I 

i chustki do nosa 150 
u M , Bałłabana następcy

M. L U D W I G A
Lwów ,

plac Maryacki 1. 8.

Bez blagi! Bibułki!
Każdy palący przez porównanie z innymi wyrobami 

łatwo przekonać się może, że tylko

tutki nieklejone „La Comete“
wyrabiane maszynami najnowszego systemu,

są najlepsze i zdrowiu nieszkodliwe.
Zalety: 1. Wąziutki szew nie prujący się podczas 

napyehania. 141
2. najlepsza francuska bibułka.

1000 tutek „La Comete“ w rulonie zł. 1.20 
1 pudełko bibułek „La Comete“ 60 książe­

czek zł. 3.
Zamówienia nad 6 zł. wysyła się franko. 

Łaskawe zlecenia przyjmują

Bracia Elster
L w ó w ,

Fabryka plac Gołuchowskieh 1. 2.
F ilia I. ul. Sykstuska 1. 3.

Fila II. plac Kapitulny liczba 3

Są do nabycia w księgarniach dzieła naukowe
pedagoga Plato r. Reussnera.

Najlepsza metoda
do nauczenia się bez nauczyciela czytać, pisać i roz­
mawiać po niemiecku w 3-ch miesiącach, po angielsku 
w 24-eh lekcyach. Cena metody niemieckiej niższy 
kurs 80 et., kurs wyższy 2 zł. 10 et. Komplet, (kurs 
niższy i wyższy razem), 2 złr. 60 ct. Metoda angielska 
z wymową, 90 ct. Najlepszy Elementarz Polsko-nie­
miecki z wymową,? z 14 wzorkami pisma i 200 ry­
cinami 47, 28 i i i  ct. Najnowszy Elementarz polski 
z 2 0 —40 wzorkami pisma, rysunków i rycinami 
(obrazkami) razem 340 figur, tudzież ze wskazówkami 
pedagogieznemi oprawny po 35, 28, broszurowany 
20, 14 i 7 ct. Powiastki Polską-niemieckie 28 ct. \ 
Powieść Aili-Bana i 40 zbójców 20 ct. P ow ie* j 

Myśliwi Geimz 14 ct. 7718
Skład główny w Księgarni

Soyfartha i Czajkowskiego
we Lwowie.

.V

Fabryka
wytworówchemicznych i nawozowych

Spółki komandytowej

Juliana W anga
L w o w i ew e

(K antor: ulica  Żółkiewska 82.)
poleca pod zasiewy wiosenne:

Mączkę kościaną
preparowaną kwasem siarkowym, 

Snperfosfat 
z kości łub z fosforytów

Mączkę z żużli Tomasa
i 164

Saleirę chilijską
a do karmy zwierząt domowych, 

drobiu i. t. d.
Fosforan wapniowy

Cenniki i sposób użycia ua żądanie bez­
płatnie i franco.

Zegarmistrz

Leon Janikowski
Lwów, ul. Teatralna 16.

poleca obfity skład zegarków zło­
tych i srebrnych z pierwszorzę­
dnych fabryk genewskich i fran­
cuskich. Również łańcuszki złote 
i srebrne. Utrzymuje na składzie 
wielki wybór zegarów ściennych, 
stołowych i pendułowych, budzi­
ków różnego rodzaju po cenach 
najtańszych. Zegarków i zegarów 
grających oraz wszelkie reperacye 
wykonywa z największą sumien­

nością i pod gwarancyą.
Gd

F a b r y k a  m a ^ f i i
i 89

narzędzi rolniczych
Fr. W ężówm  a

we Lwowie,
ulica Gródecka 1. 85.

Wykonywa wszelkie roboty w zakres mecha­
niki wchodzące w jak najkrótszym czasie i po 
umiarkowanej cenie. Skład zaopatrzony w wy­
rób własny i dobrze wypróbowane maszyny. 
Wialnie polskie pod młocarnie piętrowe i 
młynki polskie są u mnie najtańsze i naj­
praktyczniejsze. Angielskie sieczkarnie rę­
czne po zł. 20 za gotówkę, zaś wszelkie 

inne maszyny na raty.

Zapisywać można przez każdą księgarnię 
nagrodą odznaczone w XX wydaniu wy- 
szłe dzieło radcy med. dr. Mullera 

D a s  g e s t o r l e  l : e r v e n -  
u n d  S e s n a L i j s t e m

Przesyłka w kopercie za 60 et. w znaczkach 
listowych. 105

L d rra rd  B e n it, B raunsćhw eig .

Bieliznę
męską

w największym 
wyborze 

po najtańszych  
cenach

poleca
skład płócien

i 129
bielizny stołowe!

Antoniego Gudiensa
we Lwowie, plac Maryacki L. 8.

IZYDOR W0HL
ulica Sykstuska L. 6 

poleca szan. P. T. Publiczności
- w y ł ą c z n y  s łr ła .d .

HERBATY R0SSY1SKIEJ
założony w roku 1870.

S n y s o w ,  dosk. czarna '/, kilo zł.
„ „ melange „ „ '

5 u « z O R g , wyborna . „ „
„ najlepsza . . „ „

M fc ia n g e , karawanowa . „ „ „
r .3 -C x u  F u  Nr. I. ■ . „ „ „

Nr. II. . . „ „ 9 4
.. Nr III. . . „ „ „ 6

K. &  5 .  P o p o w  iunt 1 r. i'0 k. „ >J

„ « „ 2 r, —• k „ .i
9 „ „ 2 r. 50 k. „ S

Wy s ie w k i ,  wyborna l / t  ki». „ i
n . prim a. . „ „ B i

on plus ultra „ „  ̂ 2

Spółka s to ta y  lwowskich
zaszczycona za doskonałe wyroby na wystawie krajowej srebrnym medalem rządowy®

we Lwowie plac Bernardyński, 1. 17
poleca swój od r. 1854 istniejący

S k ł a d  m e b l i
obficie zaopatrzony w wielki wybór mebli w garniturach do salonu j 
z drzewa dębowego, czarnego i orzechowego, kompletne urządzenie p°k 
jadalnych i sypialnych, oraz lu s t ra  w ramach orzechowych czarny®’ 
dębowych i złoconych. Utrzymuje na składzie także m eble  I 
i że lazn e . Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapieerstwa j 
wchodzące, przyjmuje po cenach najprzystępniejszych, ręcząc za spiesZlie’ 

gustowne i wedle zlecenia dokładne wykonanie
(impressa) 145 .

W e b e r  K t r s c h n e r
we Lwowie, plac Trybunalski 1. 1

polecają swój znany od lat prawie 50 obficie zaopatrzony ,

skład mebli wszelkiego rodzaju i stjy
Jodyny skład i sprzedaż .

kas ogniotrwałych z fabryki Teodora Wiesego iSp. weWiea
e To 1 e g i ę t e

ze sławnej fabryki Braci Thonet we Wiedniu.
Torfowe i zwykłe klosety p o k o j o we . ,

G O  O OO 3O SO O © OO O 0OO O OO O OO OO O OO O OO g 
O  j

|  Syrop ziołowo-słodowy dr. Seeburgeraf
O znakomity i wypróbowany środek pr/eciw wszelkiw jj
f*̂ i*

O
o
o
0

1
o  
a  o 
o

chorobom piersiowym, 

krtani, kokluszowi, chrypce i t. d.
Cena butelki wraz z przepisem użycia 50 ct.

Główny skład w aptece pod „Srebrnym Orłemw

Zygmunta Hackera
we Lwowie*

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą.

6 o Q o m o m o o o m t M o  m o m o D m o o o o ^

: x u :

Lwów. J. A. BACZEWSKI 31.1

wyśmienita, starą w smaku i gładkości, lepsza od koniaku

STARKĘ
Marka. ,, Marka.

* butelka o */4 litr* • zł* — *10 | 1860 butelka o s/4 litr. .
* * * * *  » "  ”  • ”  “ -90  ' 1 8 5 0  ”  ”  ”  •
* * * » *, » • » 1—  II 1840 „ „  „  .
Powyższe ceny są fabryczne, w mieście o 10 ct. na butelce wyższe

z l  1-2J 1.50 
”  2.50

Łaskaw* zlecenia odwrotną poczta, 
opakowanie franko. 660-5

y*Zakład fotolltogr ei£Iczi:n.3F1
d l a  r c p r o d u k c y i  k l i s z ó w  u

T E O F I L A  W A Ń C Z T C K I E G O  j*
we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 43.

Ukończywszy szkołę reprodukcyjną we Wiedniu, zwiedziłem wiele zakładów tamże jakoteż 
i zagranicą, z silną wolą zużytkowania wszystkiego na tern polu dla naszego kraju, poświęcając 
się cynkografii, fotocynkografii, fototypi i i  fotolitografii, z jakielikolwiekbądź rysunków w po­
mniejszonym lub powiększonym formacie. 87

f

K a ifito r  w y m ia n y  |
c. k. uprz. gai. akcyj. Banku hipotecznego|
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety po 

dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyl* [f]
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca

4Va pre. listy hipoteczne 
5 ps*c. listy hipoteczne premiowane 
5 pre. listy hipoteczne bez premii 
4Va prc. listy To warz, kredytowego żf emskiego 
i 1/: prc. listy R an k a  krajowego  
dlYs prc. poiyezkę krajową galicyjską
4  prc. pożyczkę propinaeyjną galicyjską
5  prc. pożyczkę propinacyjną bukowińską 
4 ‘/a prc. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4--Va prc. pożyczkę propinacyjną węgierską  
4L prc. węgierskie Ohligacye Indemnizacyjne,
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzed®*)0 

po c e n a c h  n a j k o r z y s t n i e j s z y c h .
U w a g a  b Kantor wymiany Banku hipotecznego ęrzyjm uje od P . T . kupujących wszelkie ^ ^ * * 1 

sow ane a ju ż  p ła tn e  m iejscow e papiery wartościowe, tudzież zap ad łe  k u p o n y .   ̂
go tów kę, bez w szelkiego p o trącen ia , zaś zam iejscow e, jedynie za p o tr ą c c n im  1 
czywistyck kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowyehj arkuszy kuponowych, ** 
zwrotem kosztów, które sam ponosi. 52

Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich


